
Odpowiedź Sejmu PRL na orędzie 
Rady Najwyższej ZSRR 

w sprawie rozbrojenia
Sejm Polskiej Rzeczypospoli

tej Ludowej rozpatrzy) na IX 
sesji orędzie Rady Najwyż
szej ZSRR z 16 lipca 1956 roku 
skierowane do parlamentów 
wszystkich krajów i deklaruje 
swą solidarność oraz gorące 
poparcie dla inicjatywy podję 
tej przez Radę> Najwyższą 
ZSRR. Sejm PRL jest głębo
ko przeświadczony, że w roz
wiązaniu podstawowego próbie 
mu obecnej doby, jakim jest

Białogardzkie PGR-y 
zakończyły 
sprzęt zbóż

W PGR-ach powiatu biało- 
gardzkiego zakończono sprzęt 
czterech podstawowych zbóż. 
Do sprawnego zakończenia 
żniw przyczyniła się dobra 
organizacja oraz wydajna pra 
ca wielu brygad traktoro
wych i polowych. Dzięki do
brej pracy brygady polowej 
— PGR Tychowo zakończyło 
żniwa jako pierwsze w zespole. 
W brygadzie przodowały ko
biety, żony robotników jak 
np. Wojciechowska, Falbuszo 
wa i inne. Nie pozostawali w 
tyle wozacy, a wśród nich 
Królikowski, którzy wykorzy 
etywali do zwózki zbóż każdą 
chwilę pogody, bez względu 
pa porę dnia i nocy.
i W zespołach dobrze przebie 
ga odstawa zboża dla pań
stwa. Jako pierwszy w powie 
cie z obowiązków wywiązał 
się zespół Bobrowo. Odstawił 
on ponad plan 6 ton żyta.

W niektórych PGR-ach po 
zakończeniu sprzętu zboża 
przystąpiono do wykopków 
wczesnych ziemniaków. W Na 
winie wydajność z jednego 
hektara przekracza 200 kwin
tali.

L. M.

zaprzestanie wyścigu zbrojeń, 
redukcja zbrojeń i zakaz bro
ni atomowej i wodorowej — 
parlamenty wszystkich krajów 
świata mają do spełnienia szcze 
golnie doniosłą misję. Nie ma 
narodu, który chcialby wojny. 
Nie leży w interesie narodów 
kontynuowanie wyścigu zbro
jeń, gromadzenie zapasów bro
ni masowej zagłady, utrzymy
wanie milionowych • armii i 
przeznaczanie wielkich środków 
materialnych i sił ludzkich na 
cele wojskowe. Dla każdego 
narodu budżety wojenne są 
ciężkim brzemieniem. »Zmniej 
szenie wydatków na te cele 
wyzwoliłoby 'wielkie zasoby, 
które można by było przezna
czyć na podniesienie dobroby
tu ludzkości, na pełniejsze za 
spokojenie jej materialnych i 
kulturalnych potrzeb. Przyczy
niłoby się to do zwiększenia 
atmosfery z^ifania.

Otwarcie 
powiatowych 
wystaw rolniczych 
w Sławnie i Wałczu

W dniu 9 bm. otwarte zosta 
ły w Sławnie 1 Wałczu po
wiatowe wystawy rolnicze. 
Zgromadzone na nich ekspo
naty z dziedziny produkcji ro 
ślinnej j zwierzęcej obrazują 
osiągnięcia najlepszych rolni
ków indywidualnych, spół
dzielń produkcyjnych i PGR 
w tych powiatach.

Oprócz pawilonów z ekspo
natami, na terenach wysta
wowych urządzono również 
poletka doświadczalne z ro
ślinami prawie nieuprawia- 
nymi dotąd w naszym woje
wództwie.

Powiatowe wystawy rolni
cze połączone są z wielkimi 
kiermaszami, zorganizowany
mi przez PZGS. Na kierma
szach można nabyć wiele a- 
trakcyjnych towarów przemy 
słowych i rolniczych.

(ik)

Odwołanie
Z. Garsteckiego 
ze stanowiska 
podsekretarza stanu 
w Min. Skupu

WARSZAWA. W związku z 
wyborem Zygmunta Garstec
kiego na prezesa Zarządu 
Głównego Związku Samopo
mocy Chłopskiej, prezes Rady 
Ministrów odwołał go ze sta
nowiska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Skupu.

101 Str. 3 — W snrawle nie
mal że otwartej — J. Cler- 
czyński.

• Str. 4 — W sprawie lud
ności ukraińskiej. — Nie
potrzebna i szkodliwa plot

ka — (R).

Święto plonów

Na Centralnych Dożynkach w Warszawie. Trybuna honorowa. 
Czwarty z lewej gospodarz Centralnych Dożynek — I sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab.

ZISPO produkuje
maszyny okrętowe

POZNAN. Załoga oddziału 
2 w ZISPO wykonała pierw
szą maszynę okrętową. Alaszy 
na ta typu TR-800 (przezna
czona do trawlerów), o sile 
800 KM, przyjęta została przez 
stację prób w Elblągu bez za
strzeżeń. Zdaniem fachowców 
zastąpi ona całkowicie dotych
czas importowane tego typu 
maszyny z Anglii, Szwecji 
względnie Danii.

Obecnie robotnicy ZISPO 
przystąpili do montażu drugiej 
z kolei maszyny okrętowej 
1R-800, która pod koniec bieżą 
cego miesiąca ma opuścić za
kłady.

Na tym zdjęciu uchwyciliś
my Helenę Gawin, robotnicę 
z PGit Kłodzino, agronoma 
zespołu PGR Kabino — Geno 
wetę Cisek 1 przew. spóldziel 
nl produkcyjnej w Toporzy- 
ku — w rozmowie z warszaw
skimi oficerami.
Zdjęcia: WACŁAW CCHLIK

Piękny by! nasz woje wód» 
kl wieniec dożynkowy

Fragment grupy uczestni
ków z naszego województwa 
na trybunach.

Z obrad IX sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Sejm debatuje nad sprawozdaniem 
komisji spraw zagranicznych 

o orędziu
Rady Najwyższej ZSRR
do parlamentów świata

WARSZAWA. W dniu wczo 
rajszym, punktualnie o godz. 
10 wicemarszałek Sejmu Frań

MINISTER PGR zarzą
dzeniem nr 81 z dnia 
12 lipca br. ustalił no 

we norrfiy kaloryczne dla 
stołówek prowadzonych w 
gospodarstwach PGR. Poza 
dotychczasowymi posiłkami 
każdy robotnik sezonowy 
czy stały ma otrzymywać 
in. in. tygodniowo 0.35 kg 
owoców świeżych, 1,40 kg 
Jarzyn, 2 litry mleka pełno 
tłustego. Różnice, jakie wy
nikają z kosztów wyżywie
nia mają pokrywać — jak 
mówi na wstępie cytowane 
zarządzenie ministra PGR 
— zespoły gospodarstw. 
Przemyślany krok. Gdyby 
to słuszne zarządzenie było 
w pełni wykonywane nie
wątpliwie przyczyniłoby się 
do polepszenia warunków 
życiowych PGR-owskich za 
łóg. Ale na przeszkodzie w 
wielu wypadkach staje 
upór. Upór poszczególnych 
dyrekcji zespołów PGR. Za
rządzenie pozostało więc tyl 
ko zarządzeniem, a życie... 
Robotnicy korzystający ze 
stołówek nie otrzymują w 
dalszym ciągu ani świeżych 
jarzyn, ani świeżych owo
ców ani odpowiednich ilości 
mleka. W zespole PGR 
Bierzwnica — zamiast otrzy

JAKIE są aktualne moż
liwości uprzemysłowie
nia Koszalina bez więk 

szych nakładów przemysło
wych?

Wojewódzka Komisja Pla 
nowania Gospodarczego w 
Koszalinie wystąpiła z pro
jektem połączenia TOR-u. 
TOS-u i warsztatów szkoły 
zawodowej w jeden wielki 
obiekt przemysłowy. Zakla 
dem tym zainteresowano już 
Ministerstwo Transportu 
Drogowego 1 Lotniczego, 
które w przyszłym rok t roz

ciszek Mazur otworzył kolej
ne posiedzenie IX sesji Sejmu 
PRL. Na sali obecni są człon
kowie Rady Państwa. W ła
wach rządowych — członko
wie rządu z prezesem Rady 
Ministrów Józefem Cyrankie 
wiczem na czele.

Wczoraj przed południem 
Sejm kontynuował debatę nad 
przemówieniem prezesa Rady 
Ministrów. Pierwszy mówca 
— Józef Siemieniec — wska
zał na konieczność usprawnię 
nia pracy spółdzielczości pro
dukcyjnej.

Po dalszych licznych prze
mówieniach posłów Sejm PRL 
rozpoczął debatę nad drugim 
punktem porządku dziennego 
— sprawozdaniem komisji 
spraw zagranicznych o orę
dziu Rady Najwyższej ZSRR 
do parlamentów wszystkich 
krajów w sprawie rozbroje
nia.

Obrady trwają.

pocznle produkcję części do 
samochodów, zatrudniając 
ponad tysiąc robotników.

Radzono 
nad aktywizacją 
przemysłowa 

Koszalina
Rozbudowujące się ZBM 

w samych warsztatach po
mocniczych zatrudni około 
700 robotników. Projektuje

Serdeczna była rozmowa gó
rala z krakowskiego — Józefa 
Rapacza ze spółdzielca z gro. 
mady Bierzwnica — Tadeu
szem Kołtynem 1 Freda Kam- 
holtz — robotnica PGR Ląbr- 
sko. pow. SWidwin.

Theatre
National Populaire
wyjechał
do Moskwy

PARYŻ. Wczoraj udał się- do 
Moskwy na gościnne występy 
Theatre National Populaire, któ
rego dyrektorem jest J. Vilar. 
Wyjazd następuje w ramach wy
miany kulturalnej między obu 
krajami.

się także rozbudowę spół
dzielni mechaników samo
chodowych, która zatrudni 
kilkuset robotników itd. W 
związku z tym konieczna 
jest translokacja niektórych 
warsztatów i instytucji.

Te właśnie problemy oma 
wiano na naradzie zorgani 
zowanej przez WKPG, któ
ra odbyła się w ub. sobotę 
Na naradzie wybrano spe
cjalną komisję dla opraco
wania planu translokacji.

żel.

Grupa 12 repatriantów
przybyła do Gdańska

GDAŃSK. Wczoraj rano i w 
godzinach popołudniowych wró 
cily ze swych normalnych rej
sów do krajów Europy zachód 
niej polskie statki „Jarosław 
Dąbrowski" i „Elbląg". Na 
statkach tych wróciła do kraju 
—po wielu latach tułaczki na 
obczyźnie — grupa dalszych 
repatriantów. Z Anglii s/s „Ja
rosław Dąbrowski" przywiózł 
5 osób, a na ra/s „Elbląg" 
przybyło, z Antwerpii (Belgia) 
7 repatriantów.

Część przybyłych już w dniu 
dzisiejszym opuści punkt repa 
triacyjny i uda się do swych 
krewnych i rodzin w różnych 
stronach krat*.

Polski eksport

do Indii
SZCZECIN. Do portu szczeciń

skiego wszedł wielki parowiec 
transoceaniczny „Attlca“, który 
przywiózł 9 500 ton afrykańskich 
fosforytów dla krajowych fabryk 
nawozów sztucznych. Statek ten 
zablerze 3 50» ton żelaza 1 blach, 
3 500 ton cementu oraz zco wa
gonów kolejowych dla Indii. W 
najbliższych dniach spodziewany 
jest następny parowiec, który na
ładuje dla Indii 300 wagonów ko 
lejowych, 1 500 ton blach i żela
za oraz 3 600 ton cementu.

2 400 ton węgla
ponad plan

KRAKÓW. Wczoraj na nocnej 
zmianie górnicy przodującej w 
Jaworznlcko-Mlkolowsklm ZJedno 
czenlu Przemyślu Węglowego ko 
palni ..Siersza“ wydobyli Z <00 ton 
węgla ponad bieżące zadania.

Podkreślić należy, te górnicy 
tej kopalni Już od początku blef, 
roku dzierżą prym w Krakow
skim Zagłębiu Węglowym I c 
miesiąca na miesiąc zwiększają 
swoje osiągnięcia.

A co z normami?



Czy »koniec« 
sueskiego 
impasu ?

Najśwleźizą depesza PAP z 
Kairu, Londynu, Paryża 1 No
wego Jorku donoszą:

„.. Prezydent Nasser nie 
zgodzi! się na żadne rozwląza 
nie problemu sueskiego, któ
re godziłoby w suwerenność 
Egiptu, a więc na żadną ko
misję międzynarodową, która 
zarządzałaby eksploatacją Ka
nału1“.

Oświadczenie Mastera wy
wołało w kilku stolicach 
państw zachodnich no
wą falę pogróżek ze 
strony zwolenników polity
ki silnej ręki, przede wszyst
kim premiera Edena 1 kancle
rza skarbu Macmillana oraz 
amerykańskiego sekretarza sta 
nu Dullesa.

Ale na te groźby trzech za 
chodnlch dyplomatów znowu 
nie ma eo zwracać większej 
uwagi. Oto co Pisze na temat 
nacjonalizacji kanału rozsąd
ny i bystry publicysta amery
kański Llppman: „Mamy do 
czynienia z rewolucyjnym ru
chem ogarniającym ogromne 
masy ludzkie. Nie widzę spo
sobu odwrócenia tego proce
su przy pomocy nkcjl woj
skowej. Brytyjczycy zrozumie 
11 to w odniesieniu do Dale
kiego Wschodu. My zaś zdajc- 
my sobie sprawę, że teza ta 
Jest prawdziwa na Bliskim 
Wschodzie“.

Nie tylko p. Llppman Jest 
zdania, że groźby użycia siły 
dziś Już na pewno nie po
skutkują. Do tego wniosku do 
szedł nieco wcześniej nawet 
lord tajnej pieczęci Bntler, 
minister obrony Monckton 1 
minister spraw zagranicznych 
Lloyd. Politycy angielscy 
wkroczyli obecnie na drogę 
pertraktacji, będą próbowali 
przenieść sprawę Suezu na 
forum ONZ.

Decyzja ta Jest chyba słusz
na. Naszym zdaniem rachuby 
na rozwiązanie konfliktu egip 
sklego za pomocą siły zupeł
nie spaliły na panewce. To
też wielki spór międzynarodo
wy trzeba teraz rozwiązywać 
nie przy pomocy skoncentro
wanych w rejonie Suezu o- 
krętów wojennych, czy zgru
powanych wojsk angielskich 
l francuskich na Cyprze, licz 
za pomocą zdrowego rozsąd
ku l cierpliwej. skutecznej 
dyplomacji. Wtedy można bę
dzie dojść do Jakiegoś poro
zumienia, zastanowić ste czy 
kontrpropozycje Nassera 
przedstawione w uh. tygod
niu „komisji pięciu" są do 
przyjęcia.

Jak podaje agencja France 
Presse premier Egiptu zapro
ponował rozszerzenie konwen
cji z IMS r. na wszystkie pań 
stwa korzystające z kanalii, 
zarejestrowanie tej konwencji 
w ONZ oraz utworzenie do
radczego międzynarodowego 
organu, który by służył Egip
tów'! pomocą w zarządzaniu 
kanałem,

' Zblgsza

POLITYKA POGRÓŻEK 
W STOSUNKU DO EGIPTU 
PONIOSŁA PORAŻKĘ 

Prasa kanadyjska 
o rozmowach 
k carskich

NOWY JORK. Według oceny 
czołowych dzienników kanadyj
skich, polityka pogróżek prowa
dzona przez mocarstwa zachod
nie w stosunku do Egiptu po
niosła klęskę.

Bliski ministerstwu spraw za
granicznych dziennik „Star“ pi- 
sze, że „groźba użycia sił zbroj
nych była od samego początku 
pomyłką“. Dziennik stwierdza, że 
Anglią 1 Francja chcąc przez „za 
demonstrowanie siły“ osłabić po
zycję rządu egipskiego, zawiod
ły się całkowicie w swoich ra
chubach. Wokół Eelptu skupiły 
się bowiem wszystkie państwa 
arabskie.

Wychodzący w Toronto dzien
nik „Daily Star" picze w artyku
le wstępnym, te Jedyną droga do 
rozwiązania konfliktu sueskiego 
są rokowania. Ponieważ Egipt 
zapewnił swobodę żeglugi na ka
nale — stwierdza dziennik — nie 
mi żadnych podstaw do wprowa 
dzenta tam przymusowej kontroli 
międzynarodowej.

Astronomiczny business
o tym. źe w USA 

Już od dawna jakiś 
niezwykle przedsię
biorczy bnslssnes- 
man sprzedaje 1 ha 
na Marsie za 1 do
lara i że znajduje 
nabywców — to już 
wiemy. Wiadomość 
tę oficjalnie donio
sła prasa USA i 
Europy zach.

Ale oto Jeszcze raz 
amerykańscy busl 
nosmanl demonstro 
ją światu swą na
prawdę fantastycz-

Szpilką

ną przedsiębiorczość 
w robieniu pienię
dzy.

Radio nowojorskie 
podało ostatnio no
wą, niezwykle sen
sacyjną wiadomość:

„Do departamentu 
spraw wewnętrz
nych USA zatelefo
nował ktoś z Flory
dy oświadczając, ie 
ebee kupić Księżyc. 
Z departamentu 
spraw wewnętrz
nych skierowano go 
do biura zarządu

Przed VIII Zjazdem 
Komunistycznej 
Partii Chin

BUDAPESZT.
W tych dniach opuściła Bu 

dapeszt udając się do Chiń
skiej Republiki Ludowej de
legacja KC Węgierskiej Par
tii Pracujących z członkiem 
Biura Politycznego KC WPP 
1 sekretarzem KC Janosem 
Kadarem na czele.

Delegacja weźmie udział w 
VIII Zjeździe Komunistycznej 
Partii Chin.

PARYŻ. Sekretarz Francu
skiej Partii Komunistycznej 
Jacqueg Duelos opuścił w nie 
dzielę Paryż udając się samo
lotem do Pekinu, gdzie będzie 
obecny na Zjeździe Komuni
stycznej Partii Chin.

W Chinach
■ Rozpoczęto produkcję 

samolotów 
odrzutowych

■ Odkryto bogate 
pokłady węgla

■ Uruchomiono nowe 
obiekty przemysłowe

PEKIN. Opublikowano tn komu 
nfkat rządowy o próbach pierw
szych samolotów odrzutowych 
produkcji ehińsluej.

Już wkrótce rozpocznie się se
ryjna produkcja samolotów od
rzutowych.

• * •
PEKIN. W prowincji SInklang 

odkryte zostały nowe wysokoga
tunkowe pokłady węgla kamien
nego, którego zapasy oceniono 
na 41,» miliarda ton. Będzie to 
największe zagłębie węglowe w 
Chinach.

Węgiel Slnklangn będzie mógł 
w zupełności zaspokoić potrzeby 
miejscowej ludności I przemysłu.

* * *
PEKIN. W pobliżu Sianu — 

największego miasta w północ
no-zachodnich Chinach buduje 
się nowy kombinat włókienni
czy obliczony na 330000 wrze
cion i 8000 warsztatów tkac
kich. Będzie to drugi tego ty
pu zakład w Chinach.

W skład kombinatu wejdą 4 
przędzalnie i tkalnie, farbiar- 
nia i inne obiekty.

Odpowiedź Sejmu PRL 

na orędzie Rady Najwyższej ZSRR 
w sprawie rozbrojenia

Sejm Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej uważa, że w obec
nym okresie, gdy nastąpiło po 
lepszenie stosunków międzyna 
rodowych, gdy na całym świe
cie narasta żądanie wyelimi
nowania wojny jako środka 
rozwiązywania spornych spraw 
— parlamenty i rządy sprzenie 
wierzyłyby się swym podstawo
wym obowiązkom, gdyby nie 
wykorzystały wszystkich ist
niejących możliwości dla uwie 
lokrotnienia wysiłków celem 

doprowadzenia do powszech
nego rozbrojenia i zakazu bro 
ni jądrowych. Sejm PRL u- 
waża, że, chociaż prace korni 
sji rozbrojeniowej ONZ nie 
przyniosły dotychczas konkret 
nych rezultatów, należy w dal 
szym ciągu nie szczędzić sil 
ani inicjatywy, by doprowa
dzić do konstruktywnych roz
wiązań i porozumienia w tej 
tak ważnej dla całej ludzkoś
ci sprawie. Sejm PRL podziela 
całkowicie pogląd Rady Naj
wyższej ZSRR, że już obecnie 
możliwe jest podjęcie konkret 
nych kroków w celu zaprzesta 
nia wyścigu ibrojeń przez re
dukcję sil zbrojnych państw i 
wita z zadowoleniem decyzję 
rządu radzieckiego o przepro
wadzeniu do dnia 1 maja 
l£57 r. nowej redukcji sil zbrój

gruntami, gdzie po
wtórzył iwe żyeze- 
uie“.

W myśl przepisów 
amerykańskich o 
nabywaniu gruntów 
osoby pragnące stać 
sle właścicielami po 
sladłości ziemskich 
muszą je osóblścle 
obejrzeć. Wątpliwe 
jest, czy amator 
pragnący nabyć 
Księżyc spełni ten 
warunek.

H.

Z dyskusji na IX sesji Sejmu PRL

Wicepremier Jędrychowski
odpowiada:

Chciałbym w imieniu rządu 
ustosunkować się do niektó
rych spraw poruszonych w 
dyskusji.

Wielu obywateli posłów po
święciło sporo pozytywnych i 
krytycznych uwag zagadnie
niu dalszej decentralizacji. 
Chciałbym stwierdzić całko
witą zgodność poglądów rzą
du i poglądów wyrażanych 
nan ten temat przez obywa
teli posłów. Jak już zawia
domił obywatel premier Cy
rankiewicz, w najbliższym cza 
sie. zgodnie z dezyderatami 
terenu i na podstawie dezyde 
ratów posłów, rozszerzone zo 
staną uprawnienia powiato
wych 1 miejskich rad narodo
wych.

W związku z wystąpieniem 
posła Drobnera chciałbym 
stwierdzić, że intencją rządu 
jest nadanie największym 
miastom znacznie szerszego 
zakresu uprawnień niż pozo
stałym miastom wydzielonym 
z powiatu, nawet jeżeli te naj 
większe miasta pozostaną w 
obrębie województwa.

W pełni podzielam stanowi 
sko posła Drobnera, że np. ta
kie sprawy, jak prowadzenie 
teatrów czy sposób wykorzy
stania Sukiennic, powinny 
być domeną i przedmiotem 
działania MRN m. Krakowa. 
Niektórzy z obywateli po
słów wyrażali niepokój, źe w 
swym przemówieniu prezes 
Rady Ministrów poświęcił 
więcej miejsca uprawnieniom 
powiatowych rad narodowych, 
a mniej uprawnieniom gro
madzkich rad narodowych. Są 
dzę, że stało się tak dlatego, 
iż szereg wniosków o rozsze
rzenie uprawnień powiatów 
zostało już przygotowanych, 
skonkretyzowanych 1 w naj
bliższym czasie zostaną one 
zatwierdzone. Nie, oznacza to 
jednak, że rząd uważa, iż de
centralizacja powinna zatrzy
mać się na powiecie.

nych o 1 200 tys. ludzi jako 
dalszy praktyczny krok na dro 
dzc do światowego rozbroje
nia.

Sejm PRL wyraża nadzieję, 
że inne wielkie mocarstwa, na 
których ciąży szczególna odpo 
wiedzialność za utrzymanie i 
utrwalenie pokoju pójdą tą 
drogą.

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa uważa, że redukcja zbro
jeń przeprowadzona w poszczę 
gólnych krajach jest ważnym 
elementem w walce o powszech 
nc rozbrojenie. Polska dwukrot 
nie już czynem potwierdziła 
swe stanowisko dokonując re
dukcji polskich sił zbrojnych o 
47 tys. żołnierzy we wrześ
niu 1955 r., a 18 sierpnia 
1056 r. dokonana została dal
sza redukcja o 50 tys. żołnie
rzy. Zmniejszenie wydatków na 
utrzymanie sił zbrojnych zwięk 
szy środki, które będą prze
znaczone na poprawę warun 
ków materialnych ludności 
Sejm PRL jest przekonany, że 
powinny być podjęte dalsze 
kroki i poszukiwane nowe dro
gi do osiągnięcia — zarówno 
w skali światowej jak i w 
skali ograniczonej — porożu 
mień w sprawie dalszej reduk 
cji sił zbrojnych i ustanowie
nia skutecznej kontroli między 
narodowej.

Sejm PRL zalecą rządowi 
PRL, by realizując program 
konsekwentnego podnoszenia 
stopy życiowej narodu poświę 
cił w swej polityce międzyna
rodowej szczególną uwagę tym 
właśnie zagadnieniom. Sejm 
PRL przyłącza się do apelu 
Rady Najwyższej ZSRR i wzy 
wa parlamenty innych państw 
do podjęcia akcji na rzecz re
dukcji sil zbrojnych w celu 
utorowania drogi powszechne 
mu i kontrolowanemu rozbroję 
niu, by zapewnić wreszcie ludz 
kości spokojne jutro, by na
rody mogły poświęcić wszyst
kie awe twórcze wysiłki I za
soby sprawie dobrobytu, kultu 
ry i szczęścia człowieka.

Zgadzamy się całkowicie z 
posłami Cieślakiem i Matuszew 
skini, że należy powiększyć sa 
modzielność gromadzkich rad 
narodowych, przekazać do bu
dżetu gromadzkiego szereg za 
dań budżetowych łącznie ze 
środkami, a pod zarząd gro
madzkich rad narodowych nie 
które obiekty mające lokalne 
znaczenie. Rząd podejmie w 
tym kierunku prace i w pracy 
tej wykorzysta uwagi obywate 
li posłów.

Zgadzamy się też z celowo
ścią odrodzenia lub ożywienia 
pracy szeregu organizacji spo
łecznych na wsi, zwłaszcza 
tych, które mogą przyczynić 
się do wzmożenia produkcji roi 
nej i podnoszenia na wyższv 
poziom kultury rolnej oraz 
podnoszenia na wyższy poziom 
pracy kulturalno-oświatowej.

Trudno byłoby się jednak zgo 
dzić z uwagą posła Matuszew 
skiego, że w ostatnich latach 
dal się zauważyć spadek akty 
wności mas chloaskich. Przeci
wnie, sądzę, źe w ostatnich 
latach, zwłaszcza od czasu V 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR, nastąpił znaczny roz
wój wszelkich form zespołowej 
pracy chłopów, np. zespołów 
ląkarskich i uprawowych, czy 
nów melioracyjnych i drogo
wych, a ostatnio — również 
zesoołów produkcji materiałów 
budowlanych. Rząd bodzie sta 
rai się nadal przychodzić z po 
mocą tym zespołom. Zostaną 
zbadane wszystkie wnioski, ja- 
kie padly na nlentim Sejmu, na 
komisjach bądź w terenie na 
temat organizacji rolnej służ
by agronomiczne! I zootechni
cznej. Musimy starać się tak 
tę służbę ustawić, aby osiąg
nąć jak największe korzyści 
podniesienia na wyższy po
ziom produkcji i kultury rol- 
pei; zarówno w gospodarstwach 
indywidualnych, jak i w spół
dzielniach produkcyjnych oraz 
w państwowych gospodarstwach 
rolnych.

Zostaną również skrupulatnie 
rozpatrzone różne wnioski na 
temat przyszłości GOM, na te
mat takiego ustawienia młynów 
gospodarczych aby te prz.edsię 
biorstwa pracowały z większą 
korzyścią dla chłopów i z mniej 
szymi stratami dla państwa.

Należy uznać za dojrzały do 
ponownego zbadania i rewlzll 
ezereg spraw związanych z gospo 
darką leśną, Jak np. wysokość

Na drodze poprawy
(WYWIAD Z MINISTREM 
PGR, TOW. MOCZAREM)

— Jakie będą główne kie
runki decentralizacji w za
rządzaniu gospodarstwami 
państwowymi?

— Konieczność decentrali
zacji w kierowaniu państwo
wymi gospodarstwami rolny
mi występuje z równą ostroś
cią Jak i w Innych dziedzi
nach naszej gospodarki naro
dowej. Aby stworzyć warun
ki skuteczniejszej niż dotąd 
walki o wzrost produkcji w 
PGR-ach, należy przede wszy
stkim rozwiązać ręce ludziom 
odpowiedzialnym za rozwój 
gospodarstw na danym tere
nie. Przewidziane zmiany 
prowadzą więc do znacznego 
rozszerzenia uprawnień dyrek 
torów wojewódzkich zarzą
dów PGR, dyrektorów zjedno 
czeń i zespołów.

Tak więc, w planowaniu 
trzeba ostatecznie skończyć z 
odgórnym narzucaniem gospo 
darstwom szczegółowych pla
nów zasiewów czy sztywnych 
wskaźników wzrostu pogło
wia itp. Sprawą kierownic
twa gospodarstwa 1 Jego za
łogi — ludzi najlepiej zna
jących warunki 1 możliwości 
danego PGR-u — Jest decy
dowanie o tym co na Jakim 
polu zasiać. Pozostawienie 
swobody w tym zakresie da
le możność wykazania inicja
tywy, prowadzenia skutecznej 
walki o wzrost rentowności 
gospodarstwa przy należytym 
wykorzystaniu środków. Jedy
nym obowiązującym wskaźni
kiem odgórnym powinien być

opłat płaconych chłopom za wy
wóz drzewa z lasu 1 sprawa o- 
parcla tego wywozu na zasadzie 
pełnej dobrowolności, poruszana 
już z tej trybuny sprawa cea za 
drewno, a w szczególności za su
rowiec tartaczny, sprawa zastoso
wania skuteczniejszych środków 
dla wywiezienia 1 zużytkowania 
marnującego się w oddalonych la 
sach budulca i drewna opalowe
go, sprawa rozszerzenia upraw
nień ludności do zbierania chrus
tu 1 króclaków, sprawa cofnię
cia nieżyciowych przepisów uza
leżniających odprzedaż drewna 
wyrąbanego przez chłopów we 
własnych lasach od zezwolenia 
właściwej władzy, sprawa ograni
czeń w przejmowaniu przez tar
taki drewna chłopskiego do prze
tarcia, sprawa przerostów w spe
cjalizacji tartaków, sprawa zwlęk 
szenia skuteczności wałki z kra
dzieżami leśnymi I wiele innych 
spraw, które wyłonią ste PrłY 
szczegółowym zbadaniu obecnych 
przepisów i praktyki funkcjono
wania gospodarki leśnej.

W wystąpieniach obywateli 
postów przebijdło wiele tros
ki o przydział materiałów bu 
dowlanych dla wsi, a także 
dla miast. Jak miałem moż
ność Już informować przed
stawicieli prasy w roku bież., 
zwłaszcza w II półroczu, po
ważnie zwiększono przydzia
ły tarcicy 1 cementu, a w ro
ku przyszłym przydziały te 
będą Jeszcze bardziej zwięk
szone. Niestety, nie możemy 
na razie zwiększyć poważniej 
przydziałów cegły, dachówki 
1 wapna z powodu niewyko
nywania bieżących planów 
przez przemysł.

Przemysłowi temu będzie
my się starali okazać pomoc 
w mechanizacji. Już teraz spe 
cjalne ekipy badają przedsię
biorstwa budowlane 1 wykry
wają tam zbędne maszyny, 
wózki, szyny, kolejki 'wąsko
torowe, po to, żeby przezna
czyć ten sprzęt dla przedsię
biorstw ceramiki budowlanej.

Chciałbym krótko pokwito
wać takie zagadnienia poru
szone przez obywateli posłów, 
jak sprawa wykorzystania za 
kładów przemysłu obronnego 
dla produkcji cywilnej, pro
blem ulepszenia kooperacji w 
przemyśle, likwidacja przero
stów administracyjnych w 
PGR-ach, administracji leśnej 
i w Innych dziedzinach, spra
wa pomocy budownictwu in
dywidualnemu przez zmianę 
przepisów i przydzielanie 
większych nawTet domków do 
odbudowy na Ziemiach Odzy
skanych, sprawa metod kla
syfikacji zbóż i trzpdy chlew-

( Dokończenie na str. 3)

tylko wskaźnik produkcji to
warowej, Jaką dane gospo
darstwo ma dostarczyć pań
stwu. W ten tylko sposób moż 
na doprowadzić do tego, by 
plany produkcyjne poszcze
gólnych gospodarstw dały w 
sumie wyniki, Jakie wyznacza 
PGR-om plan ogólnonarodo
wy.

Samodzielność w tworzeniu 
planów produkcyjnych musi 
iść w parze z większą swobo
dą w dysponowaniu środkami 
finansowymi. Niezbędne Jest 
pozostawienie dyrektorom po
szczególnych jednostek — aż 
do zespołu włącznie — więk
szej swobody w dysponowa
niu funduszami przeznaczony
mi na inwestycje 1 kapitalne 
remonty, w zlecaniu robót i 
usług. Nie można przecież 
decydować w ministerstwie 
— a tak niestety było dotych
czas — o tym czy w danym 
zespole bardziej potrzebna 
jest obora, czy chlewnia, na 
co należy zużyć fundusze — 
na nowe budownictwo czy też 
na remonty. I w tych spra
wach trzeba dać więcej samo 
dzielności pracownikom bez
pośrednio odpowiedzialnym 
za rozwój produkcji w gospo
darstwach. Oczywiście, wydat 
kowane sumy muszą mieścić 
się w ogólnych limitach wy
asygnowanych dla PGR-ów 
na te cele.

Podobnie przedstawia się 
sytuacja z zaopatrzeniem 
PGR-ów w sprzęt 1 maszyny. 
Dotychczasowy system przy
działu środków prowadził do 
tego, że nieraz poszczególne 
PGRy otrzymywały nie te

Naszym zdaniem

A co z normami?

mywać po 2 litry mleka —- 
robotnicy otrzymują tylko 
po 0,50 1. W gospodarstwie 
Dzikowo (pow. Wałcz) nie 
otrzymują t-""'"’nlami Ja
rzyn. Wodnista zupa, kęt 
mięsa, kilka kartofli, oto 
obiad. Podobnie jest w wie
lu Innych gospodarstwach.

Naszym zdaniem nie wol 
no ani przez chwilę tolero
wać tego postęr wanta. Re
spektowanie zarządzenia 
musi być prawem obowią
zującym na endzień wszyst 
kich dyrektorów zespołów i 
kierowników gospodarstw 
w naszym województwie. 
Nie wolno doprowadzać do 
tego, by słuszne uchwały 
stawały się czczym aktem. 
Podobne postępowanie przy 
nieść może nam wicie szko 
dy, poderwać zaufanie za- 
łóg robotniczych do kroków 
podejmowanych przez wła
dze PGR.

Naszym zdaniem sprawą 
tą powinny bezzwłocznie 
zainteresować się związki 
zawodowe, boć przecież 
głównym ich zadaniem jest 
strzeżenie zdobyczy robot
ników. respektowanie 
uchwał regulujących stosun 
ki między zakładem pracy, 
a robotnikiem.

• NOWY JORK

W Waszyngtonie krążą pogłos, 
kl, źe sekretarz stanu Dulles mii 
zamiar udać się wkrótce do Lon
dynu dla wzięcia udziału w roz
mowach z przedstawicielami 
Anglii 1 Francji. Ma on upized- 
nio otrzymać instrukcje z Białe
go Domu. Prezydent Eisenhower 
wypowie się w sprawie Suezu na 
wtorkowej konferencji prasowej.r ..
© MOSKWA

Nocą z S na S bm. stacją me
teorologiczna w Barnatile zaobser 
wowała niezwykłe zjawisko —« 
zorze polarna. Na bezchmurnym 
niebie pojawiła sle wpierw pur
purowa zorza, która objęła znacz 
ną część północnej strony hory
zontu. Następnie łnnę poprzeci
nały pionowe złociste promienie. 
Swym blaskiem przypominały o- 
nr światła silnych reflektorów. W 
takim oświetleniu gwiazdy znaj
dujące się w tej części nieba by
ły ledwie widoczne. Zjawisko 
trwało 45 minut.

Zorza polarna pojawia się W 
tych okolicach bardzo rzadko.

maszyny, które były im naj
bardziej potrzebne, ale te, 
które przypadły im mecha
nicznie z rozdzielników. O- 
becnle dyrektor zespołu bę
dzie mógł odmówić przyjęcia 
materiałów, maszyn, narzędzi 
Itp., zamawianych przez jed
nostkę nadrzędną. Jeżeli za
mówienie to nie było uzgod
nione z kierownictwem zespo
łu.

Ważne jest tednak nie tyl
ko to, by dyrektor wojewódz
kiego zarządu zjednoczenia 
czy zespołu mógł bardziej sa
modzielnie dysponować środ
kami niezbędnymi do zwięk
szenia wydajności gospo
darstw, ale również to, by 
mógł dobierać zespół ludzi 
bezpośrednio mu podlegają
cych. Trudno bowiem wyma
gać od dyrektora odpowie
dzialności za wyniki pracy, fe 
żeli na poszczególne stanowts 
ka przysyła mu się niejedno
krotnie pracowników nie za
wsze przygotowanych do wy
konywania powierzonych im 
zadań.

Poważną roi? w procesie 
decentralizacji odgrywa też 
zniesienie w niektórych woje
wództwach zjednoczeń: zmnlej 
sza się w ten sposób wlelo- 
szczeblowość w zarządzaniu 
gospodarstwami państwowy
mi.

— Czy nowe metody zarzą
dzania gospodarstwami pań
stwowymi zapewnią tereno
wym organom władzy więk
szy niż dotychczas wpływ nM 
gospodarkę PGR-owska?



IX sesja Sejmu PRL 
Wicepremier 
Jędrychowski 
odpowiada

(Dokończenie ze str. 2) 
nej, sprawa usprawnienia o- 
brotu żywcem i mięsem, u- 
sprawnienia pracy handlu, 
usprawnienia gospodarowania 
surowcami odpadkowymi, pro 
blem ochrony zabytków. Rząd 
już zajmuje się, lub zajmie 
się w najbliższym czasie ty
mi problemami, jak również 
rozpatrzy wszystkie inne 
szczegółowe wnioski złożone 
przez obywateli posłów.

Chciałbym także poinformo 
wać, że do komisji party jno- 
rządowych pracujących nad 
wcielaniem w życie uchwał 
VII Plenum KC PZPR w spra 
wie metod zarządzania gospo 
darką zostaną zaproszeni rów 
nleż posłowie — członkowie 
komisji sejmowych. W ten 
sposób stanie się zadość postu 
latowi posła Hochfelda o 
tworzeniu tego rodzaju komi
sji sejmowo-rządowych w i. ‘ 
sprawie.

Chciałbym przyłączyć się 
do głosów posłanki Nawrot i 
posła Pietrzaka w sprawie ko 
nieczności zwiększenia pomo
cy i opieki nad spółdzielniami 
produkcyjnymi. Zgodnie z 
tym, co powiedział tow. pre
mier w swoim przemówieniu 
na początku debaty i I sekre
tarz Komitetu' Centralnego 
PZPR, nie zaprzestaniemy po 
mocy i opieki, będziemy wzma 
gali tę pomoc i opiekę dla 
istniejących spółdzielni pro
dukcyjnych or’Z będziemy 
starali się stwarzać nowe 
bodźce ekonomiczne dla roz
woju spółdzielni produkcyj
nych, bo to jc t jedyna na 
przyszłość droga r -woju ná- 
sz:go rolnictwa.

gospodarki PGR-owskiej
— Przede wszystkim po

wołanie wojewódzkich zarzą
dów PGR-ów stwarza warun
ki ścisłej współpracy z woje
wódzkimi radami narodowy
mi. Poprzednio współpraca ta 
była niemal że niemożliwa, 
ponieważ centralne zarządy 
mieściły się w Wąrszawle. O- 
becnle formy tej współpracy 
zaczynają się Już kształtować. 
Niewątpliwie, korzystne Jest 
— zwłaszcza tam, gdzie po
wierzchnia gospodarstw pań
stwowych stanowi poważną 
część ziemi uprawnej — aby 
dyrektor wojewódzkiego za
rządu PGR-u wchodził w 
skład prezydium rady. Do o- 
bowlązków dyrektora zarządu 
wojewódzkiego należy przed 
kładanie pr&ydium rady pla
nów gospodarczo - finanso
wych, składanie sprawozdań 
z działalności, stałe informo
wanie o osiągnięciach i zamle 
rżeniach. Wojewódzka rada 
ze swej strony — głównie 
poprzez swą komisję rolną — 
ma zarówno lepsze warunki 
kontrolowania zarządów i 
podległych im Jednostek, Jak 
i udzielania PGR-om Jak naj
bardziej wszechstronnej po
mocy.

Współpraca z powiatowymi 
radami narodowymi jest bar
dziej skomplikowana. Powia
towa rada powinna współpra
cować bezpośrednio z zespo
łami. Mamy takie powiaty, 
jak np. Kętrzyn w woj. olsz
tyńskim, na którego terenie 
znajduje się aż 9 zespołów 
oraz takie zespoły, które znaj 
dują się na terenie aż 3 po-

Z życia partii

Podsumowanie rocznej pracy
W dniach 1—2 września br. 

odbyła się w Sławnie VII Po
wiatowa Konferencja Partyjna. 
Udział w niej wzięło 167 de
legatów, wybranych przez pod 
stawowe organizacje partyjne 
całego powiatu.

Konferencja dokonała anali
zy i oceny pracy sławneńskiej 
instancji partyjnej za okres 
sprawozdawczy. W dyskusji — 
w której udział wzięło 24 to
warzyszy — padło sporo gorz 
kich słów pod adresem instan 
cii.

Dyskutanci podkreślali, że w 
okresie od VI konferencji zna
cznie wzrósł autorytet powia
towej organizacji partyjnej. 
Jednak nadal ma miejsce sła
ba aktywność wielu członków 
Komitetu Powiatowego, którzy 
zamiast czynnego udziału w 
pracy politycznej, spełniają

Eksport 
z Nowej Huty 
do Korei

Zjednoczenie Budowy Pie
ców Przemysłowych w Nowej 
Hucie wyprodukowało pierw
szą partię pieców kużfilowych 
zamówionych przez Koreań
ską Republikę Ludowo-Demo
kratyczną. Piece te najnowo
cześniejszej konstrukcji wyko 
nane są wg. planów Katedry 
Pieców Przemysłowych Akade 
mii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie.

W imporcie polskich pieców 
kuźniowych zainteresowane są 
również Egipt, Syria i Liban.

Na zdjęciu: brygada monta
żowa Jana Szwendowskiego 
sprawdza gotowe piece.

Fot.—CAF

wlatów. W takich wypadkach 
współpraca Jest trudniejsza, 
Jednakże nie zwalnia to dy
rektorów zespołów od składa
nia sprawozdań przed prezy
dium, a rady narodowe od 
kontroli nad PGR ami.

Jeżeli chodzi o rady gro
madzkie, to niewiele spośród 
nich wykazuje właściwy stosu 
nek do gospodarstw państwo
wych. Rzadko daje się zauwa 
żyć z ich strony przejawy 
troski o mienie PGR-owskle, 
o poziom gospodarki w 
PGR-ach, o warunki bytowe 
załóg. Często natomiast gro
madzkie rady traktują PGR-y 
jako1 gospodarstwa, z których 
sprzętu, pastwisk Itd. można 
tahim kosztem korzystać. Je
żeli ten stosunek nie ulegnie 
zmianie, to nie będzie mogło 
być mowy o dobrej współpra
cy.

— W dyskusji nad polep
szeniem gospodarki w 
PGR-ach słyszy się często zda 
nie, że podstawowe znaczenie 
ma zwiększenie samodzielnoś
ci kierowników gospodarstw. 
Padają również glosy, że do
tychczasowe zmiany w tym 
kierunku są niewystarczające. 
Jakie jest Wasze stanowisko 
w tej sprawie?

— Zwiększenie samodziel
ności gospodarstw — to, nie
wątpliwie, Jeden z węzłowych 
problemów w zarządzaniu 
PGR-ami, Trzeba stwierdzić, 
że 1 w tej dziedzinie poczynio 
ne zostały pierwsze kroki. 
Przede wszystkim kierowni
kowi gospodarstwa zapewnlo-

rolę statystów. Tacy członkowie 
KP — stwierdzali delegaci — 
są nam niepotrzebni.

Dyskusja koncentrowała się 
przede wszystkim wokół pro
blematyki rolnej. Towarzysze 
wykazali dużo troski o dalszy 
rozwój rolnictwa, a przede 
wszystkim o rozwój i umocnie
nie spółdzielń produkcyjnych. 
Wskazywano na słabe spół
dzielnie, dopatrując się źródła 
ich słabości głównie w niedo
statecznej pracy politycznej i 
gospodarczej ze strony odpo
wiedzialnych za to instancji i 
instytucji. Wielu delegatów mó 
wiło o niedostatecznie rozwi
niętych bodźcach materialnego 
zainteresowania dla spółdzielń 
produkcyjnych. Należałoby, ich 
zdaniem, zmienić system opłat 
za prace POM w zbożu na go
tówkę — oraz podwyższyć re 
glamentowane ceny na żywiec 
i zboże W tym widzą oni 
także możliwość stabilizacji go 
spodarczej w spółdzielniach.

Gorąco dyskutowane były 
również sprawy szkolenia par
tyjnego oraz problem kadr, 
przede wszystkim wykwalifiko 
wanych kadr dla rolnictwa. 
Np. w PZR około 30 proc, 
zatrudnionych nie zna problema 
tyki rolniczej. Jakże wobec te
go dawać sobie radę w kiero
waniu produkcją rolną powia
tu? Wysuwano postulaty o skie 
rowanie ludzi z Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa — od pracy 
papierkowej — do bezpośred
nio produkcyjnej.

Konferencja partyjna w Sła
wnie wykazała, że w powiecie 
tym jest dobry i ofiarny ak
tyw, mogący w pełni kierować 
życiem politycznym i gospodar 
czym powiatu.

Z drugiej jednak strony jest 
ona także sypnąłem dla nowo- 
wybranej instancji partyinej o- 
raz Komitetu Wojewódzkiego, 
ponieważ w czasie dwudnio
wych obrad — obrad podsumo 
wujących roczną pracę instan
cji partyjnej — nie czuło sie 
ducha uchwał VII Plenum. A 
to świadczy o słabości orga
nizacji partyjnych, o niedosta
tecznym przyswojeniu przez ak 
tyw powiatu historycznych 
uchwal VII Plenum.

Konferencja dokonała wybo
ru członków Komitetu Powiało 
wego. I-szym sekretarzem zo
stał wybrany towarzysz Bro
nisław Seta, sekretarzem orga 
nizacyjnym towarzysz Czesław 
Pysar, sekretarzem d/s PGR 
towarzysz Mikołaj Tomaszew
ski, sekretarzami d/s POM i 
spółdzielń produkcyjnych tow. 
tow. Edward Hurysz i Włady
sław Kończak.

postulują daleko Idącą samo
dzielność gospodarstw. Nic 
możemy Jednak zapominać o 
tym, w Jakich warunkach 
przeprowadzamy decentraliza
cję w zarządzaniu gospodar
stwami państwowymi. Obec
nie nie wszyscy Jeszcze kie
rownicy PGR mają takie 
przygotowanie zawodowe 1 o- 
gólne, by mogli podjąć się zu 
pełnie samodzielnego kierowa 
nla gospodarstwem państwo
wym. Poza tym ceny zbytu 
produktów pochodzących z 
PGR-ów, chociaż Już znacz
nie zmienione, nie kształtują 
się tak, by można było wpro
wadzić rozrachunek gospodar
czy, bez którego trudno mó
wić o samodzielności gospo
darstw.

A przede wszystkim trzeba 
mleć na uwadze to, że wiele 
kosztują nas częste reorgani
zacje Jakie przechodziły Jed
nostki organizacyjne resortu 
PGR-ów. Toteż wszelkie zmle 
ny muszą być dobrze przygo
towane I przeprowadzone tak, 
by nie odbijały się ujemnie 
na wzroście produkcji. Usa
modzielnianie -gospodarstw 
trzeba traktować Jako wyma
gający dłuższego czasu pro
ces, który musi się pogłębiać 
w miarę wzrostu doświadcze
nia załóg 1 kierowników, w 
miarę wzrostu przygotowania 
kadr do bardziej samodzlel 
nego kierowania państwowy
mi gospodarstwami rolnymi.

Knzmnwe przeprowadziła 
J. KIEŁDUCKA

no większy udział w ustala
niu gospodarczo-finansowego 
planu PGR-u. W zasadzie 
praktyka narzucania z góry 
sztywnych planów produkcji 
należy Już do przeszłości. 
Przy nowym systemie zarzą
dzania gospodarstwami, dy
rektor zespołu musi ściśle 
współpracować z kierownika
mi gospodarstw, wystrzegając 
się przy tym wszelkich prze
jawów dyrygowania, narzu
cania dyrektyw odgórnych w 
formie nie podlegającej dys
kusji. Sprawy sporne, wyni
kające między kierownikiem 
gospodarstwa a dyrektorem 
zespołu przy układaniu pla
nów produkcyjnych, rozstrzy
ga dyrektor Jednostki * nad
rzędnej.

Zwiększenie samodzielności 
kierownika PGR-u należy ro
zumieć Jako równoczesne 
zwiększenie uprawnień załóg. 
Tylko przy współudziale za
łogi można ustalić dobry plan 
produkcyjny i zapewnić Jego 
realizację. Wykorzystanie ini
cjatywy i doświadczeń załogi 
— to Jedyna droga do ujaw
nienia rezerw, do polepszenia 
wyników gospodarczych 
PGR-u. Słuszne też fest 
zwiększenie uprawnień kie
rownika gospodarstwa w spra 
wach finansowych — umoż
liwienie mu dokonywania 
drobnych zakupów (do 2 tys. 
złotych) niezbędnych do za
spokojenia bieżących potrzeb 
gospodarstwa.

Oczywiście, uprawnienia te 
są Jeszcze niewielkie 1 nie 
mogą zadowolić tych, którzy

Śladem artykułu

W sprawie niemal że otwartej
W NUMERZE 112 „Głosu“ 

z dnia 11 maja br. uka 
zał się mój artykuł pt.

„Do błędów trzeba się przy
znawać“. Długo czekała Re
dakcja na odpowiedź. Długo 
ze strony czynników wymiaru 
sprawiedliwości, krótko nato
miast ze strony Prezydium 
Woj. RN również zaintereso
wanego tą sprawą.

W piśmie z 18 maja br. za
stępca wiceprzewodniczącego 
Prezydium tow. Dajsero.vlcz 
pisał m. In.:

„Prezydium Woj. RN po po
wtórnym zapoznaniu się z ma 
teriałami z przeprowadzonej 
kontroli stoi na stanowisku, 
te zwolnienie ob. Kaczmarka 
z funkcji kierownika Domu 
dla upośledzonych w Mo- 
drzewcu było słuszne.

Dalej czytamy:
„Dziwi nas, źe w prasie za

mieszcza się artykuły dotyczą 
ce władzy państwowej, ni
czym nie poparte. Autor Pi
sze, że po nodjęciu uchwały 
przez Prezydium PRN w Bia
łogardzie na arene wkracza 
Prezydium Woi. RN na czele 
z wiceprzewodniczącym Baj- 
serowiczem. Sam zwrot — 
wkracza na arenę — jest nie
słusznym, ponieważ nie mamy 
tu do czynienia z zawodami 
zapaśniczymi, czy bokserski
mi“.

A więc wpierw może nasze 
uwagi dotyczące nadesłanej 
odpowiedzi. Dobrze się stało, 
że Prezydium Woj. RN pono
wnie zaieło sie snrawą ob. 
Kaczmarka z“ Świdwina. Od
powiedź jednak absolutnie 
nie wyjaśnia dlaczego dopusz 
czono do zaistniałej sytuacji. 
Autor nie wspomina ani sło
wem, że (co powiedział dzien
nikarzowi „Głosu“ radca 
prawmy) Prezydium Woi. RN 
było kiedyś skłonne nrzestać 
rościć pretensje w stosunku 
do ob. Kaczmarka, jeśli on 
sam by ich zaniechał. Tow. 
Bajserowicz skorzystał nato
miast z niesłusznego a nawet 
— moim zdaniem — demago
gicznego sposobu polemiki ze 
słowami, używając tako kontr 
argumentu stwierdzenia, źe 
przecież chodzi tu o władze 
państwową (przypuszczalnie i 
o sobie myślałh a nie o zawody 
bokserskie... Trudno! Przyj - 
dzie mi przenrosić tow. Balsę 
rowlcza. ieśli poczuł się tvm 
urażony. Nadal Jednak sądzę, 
że ów zw’nt dobrze znany jest 
zarówno fow. Bajserowlczowi. 
jak i każdemu człowiekowi 
mówiącemu po polsku... Cóż, 
każdemu wolno stawać w

szranki polemiki. Ryzyko mi
nimalne...

Sprawa ob. Kaczmarka we
dług końcowego oświadczenia 
zawartego w piśmie tow. Baj- 
serow!cza została ’ iwana 
do Prokuratury Wojewódz
kiej

Druga zainteresowana na
szym artykułem Instytucja — 
Prokuratur- Wojewódzka w 
Koszalinie dhigo zwlekała z 
ostateczną odpowiedzią. Otrzy 
maliśmy tylko krótkie pisem
ko sygnalizujące, że sprawa 
nadal Jest badana, winnym 
zaś przeciągania śledztwa zo
stanie zwrócona uwaga. Do
piero jednak 7 sierpnia br., a 
więc po przeszło 3 miesiącach 
otrzymaliśmy obszerne wyjaś
nienie, poparte odpisem aktu 
— postanowienia o częścio
wym umc rżeniu śledztwa 
przeciwko ob. Kaczmarkowi. 
W piśmie tym naczelnik II 
Wydziału ob. J. Kowalak nad 
mienia, że stanowisko Proku
ratury Wojewódzkiej w Kosza 
linie zostało zaakceptowane 
przez II Departament Proku
ratury Generalnej.

Z nadesłanego nam wyjaś
nienia wynika, że w sprawie 
przeciwko ob. Kaczmarkowi, 
podejrzanemu o śledztwo z 
art. 1 § 3 lit. a dekretu z 4. 
HI. 53 r. i z art. 286 S 1 k. k. 
i na zasadz.ie art. 5 ust. 1 
ustawy z 27. IV. 1956 r. o am
nestii zastosowano umorzenie 
postępowania karnego.

W toku śledztwa stwierdzo
no, źe z winy ob. Kaczmarka 
powstało szereg usterek for
malnych w prowadzeniu doku 
mentów finansowych. Ujaw
niono także braki kasowe 
oraz inne nadużycia, polegają 
ce na dwukrotnym wypłaca
niu poborów oraz na fałszo
waniu rachunków za ziemnia 
ki. W tym wypadku stwlerdzo 
no m. in. na podstawie do
wodu kasowego Nr 98, że z 
winy ob. Kaczmarka zabrakło 
30 zł i... Ogółem braki kasowe 
nie udokumentowane żadny
mi dowodami wynoszą 2 310,54 
złotych.

Od lutego do lipca 1953 r. 
ob. Kaczmarek pracował na 
dwóch posadach, pobierając 
oczywiście podwójne wynagro 
dzenie w sumie 7 484,80 zł. 
Prokuratura Wojewódzką jest 
zdania, że suma ta została mu 
niesłusznie wypłacona, gdyż 
w czasie godzin służbowych 
nie mógł on pełnić jednocze
śnie dwóch funkcji. Z tej ra
cji też niesłuszne było wysta
wianie dwóch delegacji służbo 
wych. Prokuratura Wojewódz 
ka stwierdza dalej, że szereg 
wyjaśnień złożonych przez ob. 
Kaczmarka nie wytrzymuje 
krytyki. Równocześnie jednak 
nadmienia, że pewne usterki 
i niedociągnięcia są usprawie
dliwione nawałem pracy. Po
za tym (cytujemy dosłownie) 
„...ob. Kaczmarek cieszy się 
opinią dobrą.... Uwzględniając 
te okoliczności nie przewiduje 
się, aby sąd, za którekolwiek 
z wyżej opisanych prze
stępstw wymierzył karę wyż
szą, aniżeli dwa lata..." Umo
rzone zostało również śledz
two w sprawie zarzutów po
stawionych przez Inspektorat 
Rewizyjny przy Prezydium 
Woj. RN, a dotyczących przy
właszczenia sumy 850 zł i kra 
dzieży mięsa. Tyle wyjaśnie
nia.

Niewątpliwie ob. Kaczma
rek nie zawsze był w porząd
ku. W opublikowanym 11. V.

Jakościowo najlepsze zboża w powiecie drawskim dostar
czają zespoły PGR: Oleśnica (zespól ten wykonał plan do
stawy żyta w 100 proc, już do dnia 31 sierpnia) i Cie- 
szvno.

Na zdjęciu: Józef Tateja — kierownik punktu skupu w 
Drawsku I Oktaw Dębski kierownik zaopatrzenia i zbytu 
V zesnole PGR Cleszyno oglądają przywiezione zboże.

— „Zboże jest naprawdę wyjątkowo ładne — mówi 
J, Tateja. — Ziarno duże, czyste i suche“.

br. artykule pisałem, źe... „ra
dzi sobie różnymi sposobami. 
Są one czasem nienajszczęśliw 
sze i nienajsłuszniejsze". Czy 
jednak znaczy to, że nikt in
ny nie był winowajcą?

Cała sprawa, tok Jej załat
wiania, gmatwanina trwająca 
od trzech lat, krążenie akt i 
pism po gabinetach mini
sterstw, S;,du Najwyższego i 
Prokuratury Generalnej są 
jeszcze jednym przykładem 
gnieżdżącej się u nas biurokra 
cji. Jest bezsporne, że zawini 
ły Prezydium Woj. RN i Pro
kuratura Wojewódzka w Ko
szalinie, które dopuściły, aby 
tę jedną sprawę tylko na oko 
skomplikowaną, załatwiać aż 
przez trzy lata!

Czy wina ob. Kaczmarka 
jest rzeczywiście aż tak wiel 
ka? Hu mamy ludzi w woj. 
koszalińskim, którzy dopuścili 
się kradzieży dziesięciokrot
nie większych i w sprawy te 
nie ingerowano? — Sądzę, że 
dowody są w tej chwili nie® 
potrzebne. Nie znaczy fo, aby* 
śmy godzili się z bałaganiar- 
skim stylem pracy i drob
nymi nadużyciami.

Dla nas jest miarodajne 
ostateczne wyjaśnienie nade
słane przez Prokuraturą Woje 
wódzką. Jesteśmy jednak zda 
nia, że nie tylko na zwróceniu 
uwagi winnym przeciągania 
dochodzenia powinna zakoń
czyć się sprawa ob. Kaczmar
ka, dlatego, że nie jest ona 
na naszym terenie wypad
kiem odosobnionym. Zresztą 
w sprawie ob. Kaczmarka nie 
wątpliwie zabierze głos Sąd 
Najwyższy, który rozpatruje 
jego zażalenie. Może i na na
szych łamach trzeba będzie 
jeszcze do tej sprawy powró
cić.

J. GIERCZYNSKI

Ob. S. D. z Koszalina: Alimen
ty należą się cd chwili urodzenia 
się dziecka. Koszty związane z po 
rodem ponosi równłeż olelee dziec 
ka. Natomiast koszty utrzymania 
dziecka ponoszą oboje rodzice. O 
płaceniu alimentów orzeka sad, 
który wyznacza również wysokość 
alimentów w zależności od za
robków miesięcznych ojca dziecka.

Ponieważ ob. otrzymuje rentę 
inwalidzka 300 zł. miesięcznie 1 
ma na utrzymaniu matkę ss-ietnlą 
należy uzyskać z Wydziału Spo- 
’eczno-Admlnlstracyineęo Prezy
dium Powiatowe! Pady Narodo
wej zaświadczenie o nlezamożno- 
ścl. Zaświadczenie to należy zło
żyć w Sądzie lub Zespole Adwo
kackim z prośbą o przydzielenie 
adwokata dla dochodzenia przed 
sądem alimentów przeciwko ojcu 
dziecka.

O ile sąd przyzna Wam alimen
ty, koszty sądowe 1 adwokackie 
pokryje również ojciec dziecka.

Ob. Jan Szymczak — PGR Bo- 
guszyn: Stanowisko dyrekcji Ze
społu PGR Lubno jest słuszne, 
gdyż zwolniliście sie z poprzed- 
nleao miejsca pracy na własną 
prośbę. Zasiłek rodzinny uzyska
cie dopiero po trzech miesiącach 
praey. Gdybyścle przeszli z po- 
orzednlej Instytuetl na podstawie 
przeniesienia służbowego, zacho
walibyście ciągłość oracv 1 prawo 
do nieprzerwanego zasiłku rodzin 
nego.

UWAGA CZYTELNICY 
„GŁOSU“

Radca prawny udziela bez
płatnie porad dla czytelników 
„Głosu“ w noniedziaiki i 
piątki od eedz. 15 — 17. w 
Redakcji „Głosu Koszalińskie
go“ ul. Alfreda Lampe 20.



SARENKA SKŁADA WIZYTY 
W MIESZKANIACH 
ROBOTNIK OW „UNII“

Na terenie Fabryki Nareedal 
Rolniczych „Unia“ w Grudzlą 
dzu 4yje pod opieka załogi 
młoda sarenka, którą przed 
kilku miesiącami znaleźli tblą 
kaną na ulicy robotnicy tej 
fabryki.

Obecnie sarenka tak się 
przyzwyczaiła do otoczenia, 
Se nie tylko chodzi po halach 
fabrycznych 1 z ręki odbiera 
pożywienie, ale... uma akla- 
da nawet wizyty w poszczę 
(ólnych mieszkaniach swych 
opiekunów — robotników 
„Unii“. W czasie wycieczek 
na miasto potrafi ona wejfi 
bez pomocy na poszczególne 
pigtra domów, gdzie Jest ser
decznie goszczona, zwłaszcza 
przez dzieci zachwycone tą 
niecodzienną wizyta.

8POS0B NA KŁAMCÓW

Na Międzynarodowej Wysta 
wio Policyjnej w Essen (NRF) 
wystawiono aparat slutący do 
wykrywania kłamstw.

Na zdjęciu: pokaz wykrywa 
nia kłamstwa.

W spranie ludności ukraińskiej
Niepotrzebna i szkodliwa plotka

W wiciu powiatach województwa koszalińskiego, a szcze
gólnie w człuchowsklm, kołobrzeskim, słupskim, szczecineckim, 
wałeckim, zamieszkuje ponad 5 tysięcy rodzin, które w ra
mach tzw. „akcji W” zostały tam osiedlone w latach 1947—49. 
Większość tych ludzi jest narodowości ukraińskiej. Zamieszki
wali oni uprzednio tereny Lubelszczyzny i Rzeszowszczyzny, 
w bezpośrednim sąsiedztwie naszej wschodniej granicy.

AKCJA przesiedleńcza lud
ności ukraińskiej była po
myślana przez nasze wła

dze jako środek zapobiegawczy 
przeciw odradzaniu się na po
graniczu wschodnim nacjonali
stycznych band UPA. w żad
nym wypadku nie można i nie 
wolno twierdzić, że wszyscy U- 
kraińcy, zamieszkujący obecnie 
Koszalińskie, brali udział w 
działalności UPA. Większość 
spośród nich, to niewątpliwie 
ludzie, którzy nie mieli nic 
wspólnego z reakcyjnymi ban
dami, którzy żyli pracowicie, 
spokojnie, uczciwie. Toteż tym 
bardziej ze smutkiem należy 
stwierdzić, że w początkowym 
okresie czasu niektórzy przed
stawiciele władz w naszym wo
jewództwie traktowali całą lud
ność ukraińską jako element 
wrogi Stąd też na poszczegól
nych terenach fakty dyskrymi
nowania ludności ukraińskiej, 
fakty przydzielania Jej najgor
szych zabudowań gospodar-

Cenny dokument 
z powstania 
Kościuszkowskiego

W czasie porządkowania archi
wum Muzeum Pocztowego we 
Wrocławiu natrafiono niespodzle. 
wanle na cenny akt nominacyjny 
z podpisem Tadeusza Kościuszki. 
O dokumencie tym aądzono, te 
zaginął w czasie wojny, ciekawa 
jest historia tego dokumentu: 
Tadeusz Kotcluazko polecił aresz 
tować ówczesnego komisarza ge
neralnego poczt koronnych Wiel
kiego Księstwa Litewskiego. Ernę 
sta Sartoriusa, o którym wiedzia
no, że otwiera listy urzędowe 1 
o ich treści zawiadamia nieprzy
jaciela. Na miejsce Sartoriusa 
Kościuszko mianował Jana Arci
szewskiego. Ten właśnie doku
ment nomlnacyjr^y został niespo
dziewanie odnaleziony. Dokument 
był od roku 1!)» do wybuchu woj 
ny przechowywany w Muzeum 
Pocztowym w warszawie. W cza
sie wolny wraz ze wszystkimi ek 
sponataml został wywieziony 
przez okupanta.

Byłam niedawno w jednej 
z warszawskich kawiarń. 
Jest to kawiarnia kategorii 
specjalnej. Położona w zabyt 
kowej dzielnicy miasta, utrzy 
mana jest w osiemnastowiecz
nym stylu. Nawet kelnerki 
noszą ubiór, wzorowany na 
stroju warszawskich miesz
czek. Z przyjemnością patrzy
łam na marmurowy kominek, 
mosiężne świeczniki, starą ce 
ramikę.

Naraz, od sąsiedniego sto
lika doleciała mnie prowadzo 
na po francusku rozmowa. 
Siedzieli tam cudzoziemcy 1 
wymieniali uwagi na temat 
kawiarni.

— Niewątpliwie, te dwa 
świeczniki na kominku mają 
wartość antykwaryczną.. Ale 
proszę spojrzeć, w jednym 
świeczniku są świece, a w 
drugim, po drugiej stronie ze 
gara, świec brakuje. To psu
je cały efekt.

— A w żyrandolach — do
dał inny — pall się tylko co 
trzecia żarówka..,

— Czy ta kelnerka naresz
cie przyjdzie? — irytował się 
trzeci cudzoziemiec. — Prze 
cięż czekamy Już pół godzi
ny. Chclalbym zjeść ciastko.

Gdy wreszcie kelnerka na
deszła, okazało się, że w tej 
reprezentacyjne | kawiarni cla 
stek nie ma. Jest tylko tort.

Tego cudzoziemscy turyści 
nie mogli absolutnie pojąć,

Zrobiło ml się naraz bar
dzo wstyd 1 spojrzałam na 
piękną kawiarnię, urządzoną 
dużym nakładem trudu piasty 
ków 1 znacznych funduszów 
— mniej zachwyconymi ocza
mi.

Okazało się. że zgromadzo
ne tu autentyczne dzieła sztu
ki dużo mniej biją w oczy, 
niż jaskrawe przejawy nie
chlujstwa. nieporządku, śwlad 
czące o niedbalstwie kierow
nictwa. Można z nich wyciąg
nąć bardzo dla nas niepo
chlebne wnioski, te... jaki 
kram, taki pan.

Przejawy niechlujstwa 1 
nledbalości obserwujemy w 
wielu naszych kawiarniach, 
sklepach, na ulicach. Dziura 
w ulicznym bruku powiększa 
się z dnia na dzień, ale mi
ja niekiedy rok, zanim — o- 
czywłśzle nakładem nlewspół 
miernie większych kosztów 
— zostaje naprawiona. Prze
wrócona ławka czy słupek 
tramwajowy nie mącą niczy
jego spokoju — ludzie prze
chodzą koło nich tygodniami 
obojętnie. Wyszczerbione kub 
ki w barach mlecznych, brak 
żarówek na klatkach schodo
wych, złamane drzewko czy 
białe ściany nowowznlesione- 
go domu pogryzmolone ołów
kiem — nie wywołują żad
nej reakcji ze strony tych, 
którzy przecież są za to od
powiedzialni, których należy 
ty nadzór usunąłby niejedną 
bolączkę.

Nie wywołuje to reakcji 1

u przechodniów, czy użytków 
itików, którzy apatycznie go
dzą się na ten stan rzeczy. 
Czyżbyśmy już tak otępieli? 
Czyżbyśmy się tak do tego 
niechlujstwa przyzwyczaili, że 
już nas nie razi? Czyż trzeba 
aż obcych oczu — żebyśmy 
to wszystko ujrzeli we właśct 
wych proporcjach?

Bgr.

czych, pozbawiania pomocy rad 
narodowych, stąd niekiedy tru
dna sytuacja ukraińskich gospo
darstw.

Dziś w miarę możliwości na
prawiamy moralne i materialne 
krzywdy poczynione poszczegól
nym rodzinom ukraińskim. Zgo
dnie z zasadami naszej* ludowej 
praworządności zdecydowanie 
piętnujemy jakiekolwiek przeja
wy dyskryminacji mniejszości 
narodowych. Ludności ukraiń
skiej zapewniamy i będziemy 
dalej zapewniać wszechstronne 
możliwości rozwijania własnej, 
pięknej kultury narodowej. Po
wstają ostatnio w naszym wo
jewództwie komitety > organiza
cyjne Ukraińskiego Towarzy
stwa Społeczno ■ Kulturalnego, 
zwiększamy ilość szkól, naucza
jących w języku ukraińskim, po
pieramy rozwój ukraińskich ze
społów tanecznych, śpiewaczych 
itd. Przychodzimy również ro
dzinom ukraińskim z pomocą 
materialną. Oto ostatnio woje
wództwo nasze otrzymało 1400 
tys. zł (i otrzyma jeszcze do
datkowe sumy) jako bezzwrot
ne kredyty np. na remont za
gród, zakup maszyn, inwenta
rza dla gospodarstw mniejszo
ści narodowych. Z kredytów 
tych w większości skorzystają 
rodziny ukraińskie. Niektóre rów 
nież rodziny z tzw. „akcji W" 
będą miały możność zamiany 
gospodarstwa, przeniesienia się 
z obecnie zajmowanych, znaj
dujących się niekiedy w bardzo 
złym stanie budynków gospo
darskich, do wyremontowanych 
zagród, przeznaczonych uprze
dnio dia nowoosiedlońych.

Jednym słowem naprawiamy 
stare błędy, jednym słowem, i 
to trzeba z całą mocą podkre
ślić, stwarzamy wszechstronne 
warunki prawidłowego wsoółży-. 
cia obywateli naszego państwa, 
niezależnie od tego, jakiej są 
narodowości, z całą konsekwen
cją wzmagamy walkę o zlikwi
dowanie zdarzających się tu i 
ówdzie przejawów narodowej 
waśni, przejawów dyskryminacji 
mniejszości narodowych.

Rozumie to w pełni i jak naj
bardziej pozytywnie ocenia o- 
gromna większość ludności u- 
kraińskiej w naszym wojewódz
twie. Jest wśród niej wielu przo 
dujacych rolników, cenionych 
ogólnie, jest wśród niej wielu 
przodujących spółdzielców, ak
tywnych członków partii, mło
dzieży ZMP-owskiej. Wśród lud
ności ukraińskiej w naszym wo
jewództwie ugruntowuje się 
coraz bardziej poczucie współ
gospodarza Ziemi Koszaliń
skiej. Trzeba jednak stwierdzić, 
że tu i ówdzie we wsiach, za-l 
mieszkiwanych przez rodziny u-1 
kraińskłe, zaczęła ostatnio krą
żyć plotka, powtarzamy szkod
liwa i niepotrzebna plotka, ja
koby nasz rząd przewidział po
nowne przesiedlenie Ukraińców 
na poprzednio przez nich zamie
szkiwane tereny. Z tej też przy
czyny dają się tu i ówdzie za
uważyć nastroje oczekiwania, 
nastroje tzw. „walizkowe”.

Wyjaśnijmy sprawę. Otóż 
nasz rząd nie przewiduje po
nownego przesiedlenia ludności 
ukraińskiej z terenu wojewódz
twa koszalińskiego, ani z żad
nego innego województwa, na 
poprzednio zamieszkiwane przez 
nią tereny tzn. wschodnie i po
łudniowe powiaty Lubelskiego 
i Rzeszowskiego. Akcja tego ro
dzaju jest w ogóle niemożliwa. 
Spowodowałaby cna w naszej 
gospodarce niewątpliwe zamie
szanie, zamęt ^iele poważnych 
nieobliczalnych szkód. Nie wol
no więc w żadnym wypadku 
brać jej pod uwagę.

Bo zastanówmy się. Gospo
darstwa należące w swoim cza
sie do Ukraińców w Rzeszow
skiem czy Lubelskiem zostały 
przejęte przez państwo, zasie
dlone nowymi osadnikami, zago
spodarowane przez PGR-y. spół 
dzielnie produkcyjne W zamian 
za tamte gospodarstwa rodzi
ny ukraińskie otrzymały w o- 
gromnej większości wypadków 
równowartość w woj. koszaliń
skim Bardzo często Ukrainiec, 
posiadający w Rzeszowskiem 
czy Lubelskiem lichą chatę i 
2—3 ha ziemi, otrzyma! tutaj 
pełnorolne gospodarstwo i do
bre, murowane zabudowania. 
Często, tek Jak I polscy bez
rolni osadnicy z Kieleckiego

czy Łódzkiego, również ukraiń
scy przesiedleńcy bezrolni o 
trzymali wreszcie tutaj własne 
gospodarstwa. Te zmiany są 
już nieodwracalne. Ludzie, któ
rzy przejęli w Lubelskiem czy 
Rzeszowskiem gospodarstwa o- 
puszczone przez przesiedlonych 
do woj. koszalińskiego, włożyli 
w nie kilkuletni wkład pracy, 
otrzymali na te gospodarstwa 
akty nadania tak jak otrzymały 
na swe nowe gospodarstwa ak
ty nadania w woj. koszalińskim 
rodziny ukraińskie.

Ze stwierdzenia, które dziś 
się nam nasuwa, te nie wszyst
kie przesiedlenia w ramach „ak
cji W" były potrzebne, że nie 
zawsze odbywały się one wla 
ściwie — nie trzeba wysuwać 
wniosku, te należy przywrócić 
stan sprzed roku 1947—49. Nie 
w powrocie na dawne ziemie 
należy , szukać ostatecznego u- 
regulowania sprawy ludzi „z 
akcji W”, naprawienia popełnio
nych w stosunku do wielu z 
nich niesprawiedliwości Właści
wą drogą jest ta. którą obraliś
my: pomoc rodzinom ukraiń
skim. zamieszkującym woje
wództwo, troska o to, by go
spodarstwa ukraińskie, tak jak 
i każde inne, zwiększały swą 
produkcję, by rodziny ukraiń
skie, jak i każde inne, żyły co
raz lepiej, dostatniej, kultural
niej, bv ludność ukraińska mo 
gla kultywować 1 rozwijać swe 
narodowe tradycje i zwyczaje, 
by wreszcie bezpowrotnie, do
szczętnie zanikały istniejące Je
szcze gdzieniegdzie konflikty 
miedzy ludnością ukraińską i 
polska, bv każdy Ukrainiec czul 
się w pełni współgospodarzem 
naszej ludowe! ojczyzny, tvwo 
związany z Ziemią Koszaliń
ską.

(R)

Twórcą Igrzysk Olimpij
skich był Francuz Piotr de 
Coubertaln. Jako wybitny 
archeolog przebywał długi 
okres w Grecji. Zapoznał 
się tam z rozwiniętym wy
chowaniem fizycznym, a po 
powrocie do Francji upor
czywie walczył o wprowa
dzenie sportu w swym kra 
ju, jako czynnika niezbęd
nego do wychowania mło
dzieży.

Coubertain rozumiał, że 
idea starożytnych Igrzysk 
stanie się wówczas wielka, 
jeśli się Ją umiędzynarodo
wi. Dregą do tego było 
wskrzeszenie igrzysk olim
pijskich w dobie nowożyt
nej.

23 czerwca 1849 r. na zwo 
łanym kongresie wyłonio
no specjalny komitet 
igrzysk. Postanowiono, te 
Igrzyska odbywać się będą 
co 4 lata, za każdym razem 
w innym kraju. Jako ter
min pierw
szych usta
lono rok 
1896, Jako 
miejsce — 
Ateny.

*

IGRŻYSKA sportowe zna
ne były Grekom na wiele 
lat przed naszą erą. Pier

wotną Ich formą były zabawy, 
ćwiczenia męskie, wolne zapa
sy itp.

Zawody urządzane ku czci 
Patroklesa miały raczej cha
rakter wojenny: strzelanie z 
łuku, walka w pancerzach. Do 
piero od czasów wojen per
skich program igrzysk uległ 
zmianie.

Palmę pierwszeństwa dzier
żyły Ateny. Starożytne igrzy
ska odbywały się w Olimpii. 
Datą historyczną I starożyt
nych igrzysk jest rok 776 
przed naszą erą.

Igrzyska te różniły się od 
dzisiejszych. Odbywały się 
przy małej obsadzie, inaczej 
wykonywano rzuty, skoki. Po
chód otwierało dwunastu mu
zyków, potem szli sędziowie, 
a za nimi zawodnicy. Za tą 
grupą podążali kitarodowie, 
którzv na Instrumentach wtó- 
rOwali śpiewającemu tłurtiowi: 
dalej niesiono ofiary z heba
nu. kości słoniowej i złota. Po 
chód zamykało stado bydląt 
nrzeznaczonych na ofiary dla 
Zeusa.

Dziś nie powracamy do tych 
tradycji Pozostała jedynie 
wspaniała idea igrzysk Olim
piady naszej ery rozrosły się 
do wielkich zawodów między
narodowych łączących sportow 
ców kilkudziesięciu krajów

Z naszych miast

na 36 startujących. Polak o- 
siągnął 6 319, 455 punktów 
(7 710, 775 pkt.).

Piłkarze w meczu elimina
cyjnym ulegli Węgrom (0:5) 
(0:1). Mistrzem Olimpiady zo 
stał Urugwaj.

Piąte miejsce drużynowo za
jęli strzelcy, uzyskując 61 
punktów. Indywidualnie naj
lepszym był Borzemski — 9 
miejsce. W strzelaniu jednost 
kowym na 600 m zajęliśmy 
dalsze miejsca, a w drużyno
wym na 400, 600 1 800 m je
dynie Borzemski z 34 pkt. za
kwalifikował się do czołówki 
zawodników świata.

Zawiedli również szermie
rze. przegranej z Ho
landią 0:16 1 Stanami Zjedno
czonymi 0:12 drużyna nasza 
odpadła. «

Miejsce w półfinale wywal
czył sobie zapaśnik Okullcz—

Kozaryn w sty 
lu grecko-rzym 
skim. W końco 
wej klasyfika
cji zapaśnik 
nasz uplasował

się na dobrym 7 miejscu.
Drużyna bokserska v/ypadla 

b. słąbo. Polacy razili mięk
kością lak i brakiem techniki. 
Jedynie Ertmańskf 1 Switek 
stanęli na wysokości zadania.

Stosunkowo udany start za
notowali kolarze. Wyścig dru 
źynowy na dystansie 180 km 
nrzyniósł im 15 miejsce. W wy 
śclgu indywidualnym na 50 
km świetnie pojechał Lange. 
Na 20 km uciekł rywalom, ale 
wyczerpany samotnym prowa 
dzenlem dał się minąć na me
cie 2 Włochom, Francuzowi 1 
Holendrowi 1 w tezultacle za
jął 5 miełsce. Wspaniały suk
ces odniósł zespńł w wyścigu 
na 4 tvs. m. W finale zajął 
n- 2 miejsce z wynikiem 5.23.0, 
(Włocbv — 5:15.0). Dzięki te
mu sztandar Polski po raz 
nierwszv został wciągnięty na 
maszt olimpijski.

Drugi medal — brązowy zdo 
był dla naszveh barw w kon- 
kurslę skoków hippicznych 
Królikiewicz. Polska flaga wę 
drwje po raz drugi na maszt

Polacy w iITI Olimpiadzie 
nie święcili wielkich triumfów. 
Start jednak przyniósł nam pe 
wne korzyści. Zdobyte do
świadczenia mogliśmy zasto
sować w pracy przygotowaw
cze! do następnej olimpiady 
1928 reku w Amsterdamie.

A. NOWACKI

(C. d. n.)

nierozerwalną więzią przyjaź
ni.

• • *

PRZEZ 28 lat igrzyska od
bywały się bex udziału 
sportowców Polski. Do ro

ku 1918 Polska nie posiadała 
też swego przedstawiciela w 
Międzynarodowym Komitecie 
Olimpijskim. Dopiero w 1919 
roku z inicjatywy St. Polakie
wicza i M. Orłowicza powo
łany zostaje zarząd Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego. Pre
zesem wybrano SL Lubomir
skiego.

Komitet z miejsca przystą
pił do działania. Zaczęto roz
wijać poszczególne gałęzie spor 
tu, a w szczególności lekko
atletykę, hippikę, piłkę noż
ną, szermierkę, wioślarstwo o- 
raz tenis. W tych dyscyplinach 
Polska miała być reprezntowa 
na na VIII Igrzyskach w 1920 
roku w Antwerpii. Niestety,

Polacy na olimpiadach
wiele trudności uniemożliwiło 
nasz udział w tej olimpiadzie.

Trzeba było czekać do 1924 
roku. Do Paryża postanowio
no wysiać jak najliczniejszą 
ekipę, wychodząc z założenia, 
że udział Polaków będzie ra
czej dobrą szkołą, niż wyka
zaniem się postępami w spor
cie. Ogółem wyjechało 90 za
wodników, reprezentujących 
12 dyscyplin. Najliczniej ob
sadzona była piłka nożna — 
20 zawodników i lekkoatlety
ka — 14, a najsłabiej żeglar
stwo — 1.

Stadion olimpijski w Colom 
bes udekorow: ny był flagami 
narodowymi 45 państw — u- 
czestników Olimpiady. Defila
da. Tablice z napisem „Pol
ska" niósł CejziK, a sztandar 
narodowy lekkoatleta Szydłów 
ski.

Polacy na tej Olimpiadzie 
n‘e odegrali większej roli. O- 
slągnęli wyniki poniżej swych 
możliwości i przeważnie odpa- 

• dali w eliminacjach. Spotka
ło tn zarówno lekkoatletów, pił 
karzy jak i strzelców.

W biegu na 100 rn czasy Po
laków wynosiły: (obok w na 
wiasach podajemy czas mi
strza Olimpiady, Szenajch — 
11,2 (10 6), Weiss — 11.4, 400 m. 
Świętochowski — 55,4 (47.6), 
w skoku w dal Sośnicki osiąg
nął zaledwie 567 (744,5), Szy- 
dłowskl w oszczepie miał 46 m 
(62,96). Spośród lekkoatletów 
nieźle spisał się 10-boista Cej- 
zik, który zajął 11 miejsce i

Jaki kram-taki pan

Blałogaftl — piękne miasto nad rzeką Parsętą, daw
na stolica Pomorza zachód niego. Znajdują się tu licz
ne zabytki, m. in. brama, mury miejskie, muzeum oraz 
gotycki kościół mariacki (na zdjęciu) odbudowany w ra
mach ochrony zabytków kultury.

Fot. ORŁOWSKI



Uwaga! Uwaga!

Rozpoczynamy wielki konkurs filmowy
Pasażerów »na gapę« mamy coraz mniej

Jak już zapowiadaliśmy — 
Okręgowy Zarząd Kin. Cen 
trala Wynajmu Filmów i Re
dakcja naszej gazety organizu 
ją z okazji Festiwalu Filmów 
Radzieckich — wielki konkurs 
filmowy.

Miłośnicy filmu będą mieli 
okazję do sprawdzenia swej 
wiedzy filmowej, a ściślej mó 
wiąc wykazania się znajomoś 
ścią filmów radzieckich.

Konkurs polega na odgad
nięciu 10 zadań, które począw
szy od dnia dzisiejszego za 
mieszczać będziemy na lamach 
naszej gazety w zasadzie co 
trzeci dzień. Po zakończeniu 
konkursu (nie wcześniej), 
wszystkie 10 kuponów należy 
nadesłać na adres Redakcji z 
dopiskiem na kopercie — „Kon
kurs filmowy".

Uwaga! Rozwiązanie nadesla 
ne bez kuponu nie będzie waż
ne.

Między uczestników konkur
su rozlosowane zostaną nastę
pujące nagrody:
Q udział w wycieczce „Orbi

su" do Zw. Radzieckiego 
lub Czechosłowacji;

& aparat fotograficzny;
® radioodbiornik — „Mazur" 

— Luks;
A zegarek na rękę „Cyma";
® serwis stołowy na 12 o- 

sób;
A zegar kominkowy;
A komplet przyborów do pi

sania oraz wiele innych.
Poniżej zamieszczamy pierw 

sze zadanie konkursowe wraz 
z kuponem.

Zadanie Nr 1
Z podanych niżej 6 tytułów filmowych wybiera 3 filmy, 

których akcja rozgrywa się w okresie Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej, wzgl. wojny JomowcJ:
1) Jak hartowała się stal,
2) Lenin w październiku, 
3) Pancernik Potlomkln, 
<1 Płomienne serca, 
5) Skanderbeg, 
6) Strażnica w górach.

KUPON nr 1 
Rozwiązanie 

Nazwisko 1 imię 

Adres

Karasie« i »szczupaki

W DNIU 7 brn. DOKP 
Sącz dn przeprowa
dziła na stacji w Ko

szalinie rzezegółową kontrolę 
biletów pasażerów, przyby
łych do Koszalina w godzi
nach porannych.

16 rewizorów ze Szczecina 
przeprowadziło tę akcję na
der sprawnie, dzięki czemu 
nie powstały niepotrzebne za
tory przy wyjściu do miasta.

Kontrola odbyła się również 
(co rzadko się zdarza w ta
kich wypadkach) bez wybry
ków chuligańskich.

W zastawione sieci wpadło 
tym razem 37 ’--ras!“ 1 3 
„szczupaki“.

„Karasie“ — to pasażero
wie bez biletów, którym uda
ło się przejechać pociągiem 
określoną trasę i wprowadzić 
konduktorów w błąd. Nie -uda 
ło im sie natomiast wyjść z 
neronu. Musiell oni 1 tak wy 
kupić bilety, względnie uczy
nią to po doręczeniu nakazu 
płatniczego i to z nadwyżką, 
gdyż kolei w tak'*'' wypad
kach stosuje kary pieniężne.

Grubsze sztuki, to specjali
ści od oszustwa i kłamstwa. 
Do tych „speców“ niewątpli

wie należy zali.zyć przychwy 
cone w czasie kontroli 
„szczupaki". A oto i one:

Jerzy Sobczak zam. w Pa- 
protach pow. Sławno, posługu 
jący się starym, : ".iłszowa- 
nym biletem miesięcznym, na 
którym sam dokonał popra
wek.

Józef MarLs zamieszkały w 
Białogardzie. „Nie zdążył do
tychczas nabyć biletu aktual-

Przerwa
w dostawie prądu

Zakład Zbytu Energii Elek
trycznej zawiadamia mieszkań 
ców Koszalina, źe dziś, tj- 
11 bm. od godz. 7—18 z przy
czyn technicznych będzte 
wstrzymana dostawa energii 
elektrycznej dla następujących 
ulic: Stallngradzka od placu 
Gwiaździstego do ul. Harcer
skiej, A. Lampe od stadionu 
do ul. I-go Maja, Bolesława 
Krzywoustego, Bolesława Chro 
brego, Walki Młodych, 1-8° 
Maja, Estkowskiego 1 PlaC 
Gwiaździsty.

W sprawie biletów na Festiwal 
Filmów Radzieckich

Itomlast indywidualnie nabywać 
I można bilety na drugie miejsca 
(na te seanse) oraz na wszystkie 
miejsca na seanse o godz. 1«.

Ponadto filmy festiwalowe wy
świetlane są dodatkowo o godz. 
22-ej.

Nie lekceważyć spraw „błahych"
Dwukrotnie już pisaliśmy o 

dziurze w jezdni ul. Rokossow
skiego — naprzeciw zakładów 
mleczarskich. Rzecz zdawało 
by się drobna, którą można 
w krótkim czasie załatwić. Nie 
stety, nasi ojcowie miasta wi 
dać nie przywiązują do tych 
spraw żadnej wagi. Wprawdzie 
obiecywano nam zlikwidować 
tę dziurę w krótkim czasie, a- 
le termin dawno już minął, a 
wykop w szosie nadal grozi 
niebezpieczeństwem. Oto co piszc 
do nas jeden z czytelników 
— Jan Szauliński:’

Panie Redaktorze!
28 sierpnia przeczytałem w 

..Glosie“ notatkę pt. „Zawadź 
ki powołany na mecz z Ham
burgiem". Wynikało z niej, że 
Zawadzki — bokser koszaliń
skiej „Sparty" — powołany 
został do reprezentacji Warsza 
wy na mecz z pięściarzami 
Hamburga, a poprzednio miał 
zasilić drużynę Nowej Huty 
w spotkaniu z zespołem NRD

W związku z tym przyszła 
mi na myśl pewna propozycja 
którą jako namiętny kibic spor 
towy pozwolę sobie poddać 
pod rozwagę pt. działaczy spor 
towych.

Mnie się, panie Redaktorze 
wydaje, że o takich faktach 
nie ma co pisać z zachwy
tem. Robienie z koszaliniaka 
Zawadzkiego raz warszawiańl 
na, raz mieszkańca Nowej Hu 
ty, jest po prostu nieuczciwoś
cią. tym 'gorzej, że zwyczajowo 
usankcionowaną. Skoro więc 
już tak się utarło i cieszymy 
się z takich sukcesów (vide 
Zawadzki) proponuję; w żwiąz 
ku z tym, że ostatnio osiągnę
liśmy ogromne" sukcesy w pił 
kerstwie przegrywając do ze
ra z naszymi gośćmi z innych 
województw dokooptować do 
reprezentacji wojewódzkiej za
wodnika z Warszawy, Pozna
nia, Krakowa lub innych co 
bardziej znanych z piłkarstwa

Na Mowę Pomnika
Bohaterów Warszawy

W odpowiedzi na apel Społecz
nego Komitetu Budowy Pomni
ka Bohaterów Warszawy, pra
cownicy Wojewódzkiego Zarządu 
Przemysłu w Koszalinie pragnąc 
uczcić pamięć bohaterów naszej 
stolicy, złożyli na budowę pomni 
ka kwotę zł. 700.

Jednocześnie pracownicy WZP 
apelują do zarządów i wydziałów 
prezydiów Wojewódzkiej Rady 
Narodowej oraz do podległych 
zakładów przemysłu terenowego 
naszego województwa o wzięcie 
udziału w tej zbiórce.

Członkowie
Prezydium
Wojewódzkiej
Kody Narodowej 
przyjmują

Począwszy od dnia 10 września 
br. członkowie Prezydium WRN 
przyjmować będą w sprawach 
skarg, zażaleń, próib 1 interwen
cji według następującego kalen
darzyka:

Poniedziałek — od godz. 9.00-- 
17.00 — przew. Prezydium WRN 
Jan Kawlak, z-ca przew. Prezy
dium WRN Józef Bajserowlcz.

Wtorek — od godz. 0.00—17.00 — 
z-ca przew. Prezydium WRN Zblg 
nlew Wróblewski.

Środa — od godz. 9.00—17.00 — 
z-ca przew. Prezydium WRN, 
przewodniczący WKPG Jan Ja
błoński, sekretarz prezydium 
WRN Władysław Zieliński.

Piątek — od godz. 9.00—17.00 — 
z ca przew. Prezydium WRN Sta 
nlsłsw Piwowarczyk.

Sobota — od godz. 9.00—17.00 — 
z-ca przew. Prezydium WRN Jan 
Pernal, członek Prezydium WRN, 
kier. Woj. Żarz. Spraw Wewnątrz 
nych Maurycy Nieporęt.

Czytajcie 
prasę partyjną

miast. Skoro bowiem wolno 
Zawadzkiemu przysparzać lau
rów Warszawie, dlaczego nie 
wolno zawodnikowi warszaw
skiemu przysparzać laurów 
Koszalinowi? A za pomysł po
proszę o nagrodę w postaci 
biletu na mecz.

- W7. W.
czytelnik

„Przy ul. Rokossowskiego 
znajdują się garaże Komendy 
Wojewódzkiej MO. IV ubiegłym 
tygodniu w godzinach nocnych 
kierowca dyżurny — Wiktor 
Pawłowski otrzymał polecenie 
pilnego wyjazdu do wypadku 
samochodowego. Jako nowy 
kierowca, nie znający dobrze 
dróg, Pawłowski jechał dość 
szybko (wymagała tego sytua 
cja — wypadek). Przy mija
niu dziury wóz raptownie „za 
rzuciło" i „Skoda" przewróci
ła się na bok. Kierowca ratu
jąc się przed wypadnięciem z 
samochodu wyciągnął rękę. 
Trzy palce Pawłowskiego zo
stały zmiażdżone, na skutek 
czego musialy być amputowa
ne.

Pawłowski nie będzie mógł 
już wykonywać zawodu kierów 
cy. Kto za to ponosi winę?"

Fakt jest dość wymowny. 
Czas skończyć z niedbalstwem, 
które może być przyczyną wie
lu niebezpiecznych wypadków. 
Mamy wrażenie, że Mieiski 
Zarząd Gospodarki Komunalnej 
weźmie to sobie wreszcie do 
serca.

nego", w wyniku czego był 
zmuszony do korzystania z bi 
letu miesięcznego nieważnego 
już od miesia.ca.

Trzecim „szczupakiem" jest 
niestefy. chociaż to przykre 
— kolejarz. Jest nim Kazi
mierz Kra' os — pracownik 
parowozowni PKP Białogard. 
Przyjechał do Koszalina nosłu 
gujac się starym blankietem 
biletu bezpłatnego. Kontrole
rom usiłował w dodatku wmó 
wić, że v—:ystko jest w najle 
pszym porządku.

„Karasie" i „*zczupaki" — 
to ludzie okradający systema
tycznie kolej. Kontrola wyka
zała. że na stacji Koszalin 
PKP traci ponad 250 zł w cią 
gu jednego dnia tylko w go
dzinach porannych. Cvfra ta 
znacznie węr**ta w dn! targo 
we, kiedy ruch pasażerski jest 
o wiele wl .kszy. Uwzględniw 
szy te ¿-frą w skali rocznej 
nie trudno wyobrazić snHe 
jakie poważne sumy pienię
dzy „przeciekają" na zew
nątrz z > •••’•■-fu kolejowego. 
Za pieniądze te można by zbu 
dować niejeden nowy wagon.

Ostatnia kontrola wykazała 
również znaczną popraw., je
śli chodzi o prręj»zdy -nąa- 
żerów na „gauę". Przeprowa
dzona w’ roku ubiegłym taka 
sama kontrola ujawniła po
nad 100 osób przybyłych do 
stacji Koszalin bez biletu lub 
ze «fałszowanym.

Wyniki ostatniego „połowu" 
są jednak leszcze stanowczo 
▼a obfity. Mieir y jednak na
dzieję, że częściej przeprowa
dzane tego rodzaju kontrole 
przyczynią się do dalszego 
zmniejszenia ilości „gapowi
czów".

W związku z kontrolą nasu 
nał się jeszc.** pewien wnio
sek.

Dobrze by było. abv Dvrek 
cja Okręgowa Kolei Państwo 
wych w Szczecinie pomykała 
jeszcze o jednej rzeczy. Mam 
tutaj na myśli stan umundu
rowania rewizorów.

Bądź co bądź ludzie cl no- 
siadaiącv bęzpośrr-’ 'ą stvcz 
ność z pasażerami i reprezen
tujący kolej na zewnątrz no- 
winni wyglądać trochę schlud 
niej. Widok kolejarzy w po
dartych. połatanych i wysma
rowanych mundurach z pew
nością nie jest nikomu miłym 
i nie budzi szacunku dla tych 
ciężko pracujących ludzi.

Z ŻARACH

WAŻNIEJSZE TELEFONI 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. 09.
Straż pożarna — teł. centrali 

J?3, tel. alarmowy — 09.
Pogotowi« milicyjne — telefon

n.
Szpital Miejski, ul. Falata 3'1. 

tel. 22 19, ul. Curie Skłodowskiej 
- tel ¿s-oe.

„Nowa Huta“ — Oleiło.
Seanse o godz. 19, 19, JK/ 1 22.

„Młodą Gwardia“ — Uokoss®« 
wo — nieczynne.WBK — Poemat pedagogiczny.

Seans o godz. 17.30.

Uwaga! Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

PROGRAM II
Program dnia: 5.45, 15.fi.
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.09, 

7.39, 9.09, 9.30, 13.04, 16.00, 30.00, 
23.59.

5.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.jn Kalejdoskop muz. 3.11 
Gimn. 6.10 Suita baletowa. 645 
Kalendarz radiowy. 6.36 Walce 1 
polki. 6.51 Glmn. 7.10 Gra ork. 
Kostelanetza. 7.36 Saksofon 1 gi
tara. .7.45 Błękitna sztafeta. 0.0« 
Przegląd prasy. 8.15 Mozaika 
muz. 936 Muz. baletowa. 9.00 
..Flotacja*' — rep. mgr T. Gueth- 
nera. 9.20 Mci. rozr. 9.40 „Z Gap- 
tusiem na grzyby" — słuchowis
ko dla przedszkoli. 19.00 Polską 
muz operowa. 11.00 ..Wiara t 
światło" — opoW. Andre Ver- 
ccrs*«. 11.30 Wi ranki mel. 11.43 
Utwory na altówkę. 12.10 Aud. 
wsi. 12.20—15.05 przerwa. 15.10 
Massent: muzyka baletowe z 
operetki „Cyd". 15.30 „O Ani z 
Zielonego Wzgórza" — aud. dla 
dzieci. 19.05 pleśni ąórnicze. 16.20 
Porady praktyczne dla kobiet. 
17.06 Audycje z cyklu: „Słynne 
balety", >7.40 „Na warszawskie) 
fsll". 18.00 Muz. rozr. 18.30 Muz, 
i aktualności. 19.55 Felieton lite
racki. 19.05 Koncert życzeń. 20.29 
Kronika sport. 26.36 Koncert 
symf. (w przerwie koncertu yzler 
-ze M. WronckleJ). 21.42 Muz. tan. 
23.10 ..W warszawskiej kawiarni", 
22.30 Wlezanka walców. 22.40—2’ja 
muz. tan.

Dość pogodnie, okrętom’ chmur 
no z możliwością niewielkich o- 
padów. Temperatura od 10 do 20 
st. C.

Wiatry z kierunku południowo- 
wschodniego o szybkości 6 do 7 
metrów na sekundę.

Dla mniejszości 
narodowych•••

... Dom Książki sprowadził 
ortatnio: niemiecki przekład 
„Drogi przez mękę" Tołstoja, 
..Klubu Plckwlcka" — Dic
kensa. „Pana Twardowskie
go" i „Pinokio". Z niemiec
kich oryginałów nadeszły 
„Sinn und Form" J. Bechera, 
..Ostatnia powieść" Feucht- 
wangera, książka Trlnlego 
dla młodzieży o meksykań
skim bohaterze Zapacie, hu
moreski L. Leutscha 1 dow
cipne historyjki rysunkowe 
Schroedera.

Poza tym Jest dużo wydaw
nictw ukraińskich (m. !n. ele
mentarz i podręczniki do na
uki tego języka) i rosyjskich

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, CIEŚLI: 
MURARZY, PARKIECIARZY 1 LASTRYKARZY do pracy 
stałej poszukuje ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJ
SKIEGO w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka zbiorowa I ho
tel robotniczy. K—451-0

6 PALACZY wykwalifikowanych. 3 POMOCNIKÓW dn nb- 
sługi kotłów „stebłowsklch“ od 15 września br. zatrudni 
dyrekcja Szpitala Wojewódzkiego w Słupsku. Wynagrodze
nie wg uchwały nr 266 — Rady Ministrów z dnia 8. 06. 1956 
roku w wysokości od 750 zł do 950 zł. Pnnadfn zatrudni się 
od zaraz WYKWALIFIKOWANEGO SPAWACZA na b. do
brych warunkach płacy. Zgłoszenia wraz z odpisami świa
dectw i referencjami należy kierować pod adres: Szpital 
Wojewódzki w Słupsku, ul. Obrońców Wybrzeża 4 — Od
dział Kadr. K—445-0

ZAWIADOMIENIE

Państwowe Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy I Książki 
„RUCH” w Koszalinie » 

zawiadamia swych czytelników

o błyskawicznym kiermaszu książki 
który trwać będzie od 1 września do 30 października kr. 

Dla uczestników kiermaszu przeznaczono cenne nagrody, 
jak: radia, teczki, kupony materiałów, rowery, maszyny 

do szycia, aparaty fotograficzne i wiele innych.
W kioskach „Ruchu”, w placówkach pocztowych 

I u listonoszy w cenie 30 zł należy zakupić 
paczkę ciekawych książek.

Znajdujący się w niej bon 
konkursowy upoważnia do 

wzięcia udziału w wielkim losowaniu nagród. 
Życzymy wszystkim cennej wygranej! (K-455-0)

Kiosk rybny Nr 9 MHD
(na Targowisku Miejskim) 

poleca 
codziennie ryby świeże i śnięte, wędzone oraz śledzie 

Wielki wybór konserw rybnych.
K—444-0

UWAGA! UWAGA!
Z dniem 9 września br.

został otwarty bar »GRYF«
w Koszalinie, przy ul. Zwycięstwa 62 

o wąskim asortymencie dań. w którym Już od godziny 
7.00 rano do 22.00 będą podawane dania specjalne jak: 
flaki, kiełbasa na gorąco, bulion 1 barszcz w filiżan
kach. Szeroki asortyment zakąsek 1 wyrobów cukierni
czych. Wino na lampki, kawa, herbata, piwo i lemoniady,

K—458-0'

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAMIENIĘ mieszkanie trzypoko 
Jowo (komfortowe), ogród przy 
Obotrytów na trzy lub cztery 
pokoje przy Zwycięstwa odcinek 
<>d Kaszubskiej do Galluxu lub 
najbliższa okolica. Zgłoszenia O- 
botrytów 27. G—368-1

WAŁDOCH Helena zgubiła legi
tymację nr 379 wydaną prze« 
Prezydium PRN w Złotowie.

P—371.1

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
1 ogródkiem w Koszalinie na ta 
kle same lub podobne w Słup
sku. Wiadomość: Koszalin, ul. 
Władysława IV 4/6.

G—367.1

UNIEWAŻNIA się pieczątkę o tre 
śd: Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Palowi« im. K. Świerczewskie
go, gm. Wrześnlca, pow. Sławno, 
woj. Koszalin. K—134-1

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy polco 
Je, kuchnia, łazienka w Koszall 
nie na podobne w Słupsku. Zgło 
szenta Rejonowe Przedsiębior
stwo Młynów Gospodarczych 
Słupsk, ul. Dominikańska 11.

Gp—379-1

GRĘZL1KOWSKI Zygmnnt Zgu- 
l>lł legitymację służbową nr 341 
wydaną przez Naczelną Dyrekcję 
Archiwów Państwowych w War 
szawle. Gp—371-1

DNIA 29 sierpnia 1956 roku w 
Szczeclnku z ulicy Stalina został 
skradziony rower marki Diament 
nr 2884472. O ujawnieniu tego ro 
weru proszę powiadomić najblis 
szy posterunek MO za wynagro
dzeniem. A panel.

Op—344-1

KUPIĘ długi wałek (karetka) 1 
maszynę do pisania. Oferty kle- 
rowaśi S’czeeln, Getta Warszaw 
«kiego 1/5. p—372-1

Brzozowski Mirosław zgubił 
legitymacją służbową nr 9085 wy 
daną przes Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej w Koszalinie.

G—374-1

Węzbraj kilku naszych czytel
ników skarżyło się, że w „Nowej 
Hucie“ nie można nabjć biletów, 
gdyś wszystkie miejsca są wyku
pieni na karnety festiwalowe. 
Wyjaśnialiśmy tę sprawę u dy-

Otóż przez cały okres trwania 
Festiwalu' Filmów Radzieckich na 
seanse o gpdz. 18 1 20 wszystkie 
pierwsze myjącą zajmowane są 
przez poslsrhczy karnetów. Na-

OGŁOSZENIA

WOJNICZ Leonardzie skradzlo. 
no legitymację służbową nr 406 
wydaną przez Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Draw, 
sku. Gp—165-1

Glos Koszaliński Organ Komitetu Wolewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium w składzie. Ignacy Wlrskl (Red Naci i Tadeusz Baryłko (z-ca Nacz 
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Festiwal Muzyki Współczesnej

Warszawa znów miejscem spotkania 
wielkich muzyków Europy
Największym wydarzeniem 

muzycznym nowego sezonu 
koncertowego w Polsce sta
nie się międzynarodowi' Fe 
stiwal Muzyki Współczesnej, 
który odbędzie się w dni-ch 
od 10 do 21 października 
br. w Warszawie. Tego "v 
dzaju impreza zostanie po 
raz pierwszy zorganizowana 
w jednym z krajów naszego 
obozu, a niewiele podobnych 
odbywa się w świecie.

CELEM Festiwalu jest 
wzmożenie zaintereso
wania muzyką współ
czesną w ogóle, a poi 
ską w szczególności. 

Poważna pozycja, jaką w świa 
towym ‘yciu muzycznym zdoby 
ła sobie Polska dzięki między
narodowym konkursom chopi
nowskim i konkursom im. Wie
niawskiego oraz licznym suk
cesom naszych wirtuozów pre 
destynuje nasz kraj do orga

U naSZYCH 

przyjaciół 
¿PIERWSZA STACJĄ
PELE WIZYJNA NA WĘGRZECH

Na girze Szecseny pod Buda. 
Pesztem powstaje pierwsza na 
Węgrzech stacja telewizyjna, kto 
za będzie naleiala do najsilniej
szych w Europie środkowej. Bu 
dapeszteńska stacja telewizyjna 
oędzie połączona z dwoma stacja 
mi krajowymi oraz kilkoma za
granicznymi: moskiewską, pra- 
Jką, wiedeńską 1 berlińską. Umo 
»llwl to szeroką wymianę pro. 
CtamOw telewizyjnych.

M tysięcy młodzieży 
RADZIECKIEJ STUDIUJĘ 
budownictwo W ZSRR

W biefącym roku akademickim 
w ZSRR czynnę-ch Jest 200 wyż
szych uczelni technicznych, w 
tym 25 Instytutów budownictwa 
1 budowy dróg. Ponadto specjall 
•tow w tej dziedzinie przygoto
wywać będzie so szkót ogólno
kształcących. Do instytutów budo 
wnlctwa przyjęto okóło 17 tys. 
studentów. Wielu spośród nich 
ma Poza sobą szereg lat pracy w

• C*?« studentów to zdemobilizowani żołnierze armii radzieckiej.
®o technicznych uczelni budo 

wnlctwa przyjęto na pierwszy
„ .stud,6w Ponad sn tys. osób.
Podobnie Jak 1 w latach nble. 

tjych na wyższych uczelniach w 
Moskwie, Leningradzie. Ki Iowie 
I Innych miastach studiować hę- 
“4 budownictwo grupy studentów 
z krajów demokracji ludowej — 
Chin, Polski, Czechosłowacji, Buł 
»arii. Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej.

UJARZMIANIE RZEK 
CHIŃSKICH

W Chinach prowadzone są obe 
enle na szeroką skalę prace nad 
regulacją rzek I wykorzystaniem 
ich wód do wytwarzania energii 
elektrycznej.

Inżynierowie chińscy przy 
współudziale ekspertów radziec
kich opracowują plany ujarzmię 
nla rzeki Jangtseklang oraz bu
dowy hydroelektrowni w górnym 
Jej biegu pod Czungklnglem.

Na rzekach Hellungklang I Ar 
gun powstaną dwie hydroelek
trownie.

nizowania tego rodzaju festi 
walów. W znajomości cało
kształtu naszego życia muzycz 
nego przez zagranicę wielką lu 
kę stanowi współczesna twór
czość kompozytorów polskich 
Jakkolwiek posiadamy wybit
nych komoozytorów, to jednak 
nie potrafimy popularyzować 
ich twórczości, tak jak czynią 
to inne kraje.

Festiwal powinien stać się je
dnak przede wszystkim wielkim 
seminarium I forum dyskusji na 
temat kierunków 1 tendencji wy 
stępujących w twórczości muzy 
cznej na świecie. Nie tylko wy
konane zostaną najwybitniejsze 
utwory reprezentujące różne style 

I kierunki, ale zorganizowane zosta 
ną dyskusje z udziałem wielu wy 
bitnych kompozytorów, artystów, 
dyrygentów 1 muzykologów. Na 
Festiwal przyjadą bowiem m. In. 
Dymitr Szostakowicz, Aram Cha 
czaturian, Dawid Ojstrach, Igor 
Bełza — ze Związku Radzieckie
go, Nadia Boulanger — śwlato. 
wej sławy pedagog 1 Henrl Bar- 
raud — dyrektor muzyczny radia 
paryskiego, Josip Kalclc — djrek 
tor muzyczny radia belgijskiego, 
Leonard Issacs — zastępca dyrek 
tora muzycznego DBC, Jeden z 
najwybitniejszych krytyków mu 
zycznych, Szwajcar Alols Mooser 
oraz tak wybitni dyrygenci. Jak 
George Georgescu, dyrektor Fil
harmonii Bukareszteńskiej, czy 
Jean Martinon — dyrektor orkle 
stry Radia 1 Telewizji w Paryżu.

Dyskusje festiwalowe poru
szą, niewątpliwie, całokształt 
problemów nurtujących muzy
ków. Prawdopodobnie jednym 
z ważniejszych problemów sta 
nie się sprawa przyszłości mu
zyki i skierowania jej na cal 
kiem nowe tory. Tak, bowiem 
w dobie rozwoju fizyki jądro
wej, technika wkracza nawet 
w dziedziny sztuki, dotąd naj
bardziej izolowanej od tego ro 
dzaju procesów. Okazuje się, 
że rozbicie atomu w dalszych 
konsekwencjach pozwala nawet 
na zmianę metod komponowa 
nia. Istnieje już bowiem i roz 
wija się muzyka elektronowa. 
Kompozytor zamiast piórem 
czy ołówkiem wypisywać nuty 
na pięciolinii, specjalnym ryl
cem ryje je na taśmie magne
tofonowej. Taśmę tę nakłada 
się na odpowiednie instrumen
ty' mechaniczne, które mogą za 
stępować nawet wielką orkiest 
rę symfoniczną... Ale nie tu 
miejsce na szczegółowy opis 
tego, na czym polega muzyka 
elektronowa. Może to jednak 
służyć Jako przykład proble
mów, Jakie stoją obecnie przed 
twórczością muzyczną.

Oczywiście, istota dyskusji o- 
ficjalnych i prywatnych, nie uję 
tych w sformułowania słowne, 
odbywać się będzie na estra
dzie Filharmonii Narodowej, a 
w wypadku utworów kameral
nych — w Sali Kameralnej 
PKiN. Istota tego wielkiego 
Festiwalu polegać będzie prze
de wszystkim na konfrontacji 
twórczości 53 współczesnych 
kompozytorów z 33 krajów. W 
ciągu 12 dni, na dwóch kon
certach, dziennie wykonanych 
zostanie 85 utworów najwięk
szych kompozytorów współczes 
nych: Beli Bartoka, Benjamina 
Brittena, Allana Berga, Arama 
Chaczaturiana, Artura Honeg-

gera, Dariusza Milhaud, Ser
giusza Prokofiewa, Maurice Ra 
vela, Arnolda Schoenberga, Dy 
mitra Szostakowicza, Igora 
Strawińskiego i innych.

Podczas Festiwalu wykona
nych zostanie 31 utworow sym 
fonicznych i 10 pieśni 21 kom 
pozytorów polskich, poczynając 
od Karola Szymanowskiego po
przez Michała Spisaka, Kazi
mierza Sikorskiego, Witolda 
Lutosławskiego. Grażynę Ba
cewicz, Zbigniewa Turskiego, 
do najmłodszych — Kazimierza 
Serockiego i Tadeusza Bairda.

Dla popularyzacji naszej mu 
zyki duże znaczenie ma fakt, 
że wielkie orkiestry zagranicz 
ne wprowadziły do swojego 
programu utwory kompozyto 
rów polskich.

Trudno w tej chwili okreś
lić, która z orkiestr zdobędzie 
sobie największe uznanie w 
Polsce. Orkiestra symfoniczna 
Związku Radzieckiego, Wiener 
Symphoniker, orkiestra Radia 
Paryskiego czy Filharmonia 
im. Enescu z Bukaresztu zali
czane są do czołowych orkiestr 
symfonicznych w Europie. Rów
nież przybywające do Polski 
dwa kwartety — J. Parrenina 
z Paryża i V. Tatrai z Buda 
pesztu cieszą się dużą sławą.

Nasuwa się tylko jedna wąt
pliwość: czy nawet bardzo spra 
gniona muzyki Warszawa bę
dzie w stanie „strawić'’ w cią
gu 12 dni 20 koncertów? Czy 
program Festiwalu nie został 
zbyt rozbudowany, czy nie wy 
starczyłoby, aby każda z u- 
czestniczacvch w Festiwalu or 
kiestr wystąpiła z jednym, a 
nie dwoma koncertami?

W wypadku organizowania ta
nich wielkich festiwalów miedzy 
narodowych nnlnfę nasza Intere
suje — 1 słusznie — zagadnienie 
kosztów. Często słyszy sle zda
nie, że w naszej trudnej sytuacji 
gospodarczej nie m wszystkie 
wielkie Imprezy międzynarodowe 
nas stać. Należy wiec wyjaśnić, 
że koszt Festiwalu Muzyki Wspftl 
czesnej bedzle stosunkowo niski. 
Trzy orkiestry — Moskiewską. 
Bukareszteńska 1 Radia z Brna 
przyjeżdżają w ramach wymiany 
kulturalnej, a na warunkach de
wizowych — Jedynie orkiestry 
z Paryża 1 Wiednia, przy czym 
Istnieje możliwość, że UNESCO 
w dużej mierze uczestniczyć bę
dzie w tych kosztach. Poza kon
certami festiwalowymi, które od 
będą się w Warszawie, wszystkie 
orkiestry zagraniczne koncerto
wać będą w większych miastach 
Polski. W ten sposób Festiwal 
rozszerzy swój zasięg, znaczenie 
Jego poważnie wzrośnie. Wszyst
ko wskazuje na to, że stanie się 
on wydarzeniem w skali europej 
sklei-

TL ROWIŃSKI

Drużyna 
czechosłowacka 
»Sokół« 
w Koszalinie

Na zaproszenie rady głó
wnej LZS przybyła do Polski 
reprezentacyjna drużyna pił
karska zrzeszenia „Sokół“ z 
Czechosłowacji.

Rada wojewódzka LZS w 
Koszalinie wykorzystując o- 
becność zespołu zagraniczne
go w kraju zaprosiła gości na 
y.ystęp do Koszalina.

Miłośnicy footbolu z nasze
go miasta będą więc mogli 
oglądać spotkanie między
narodowe reprezentacji „So
kół“ z reprezentacją LZS woj. 
koszalińskiego.

Ta niezwykle ciekawie zapo 
władająca się impreza odbę
dzie się jutro (środa) o godz. 
15,30 na stadionie Sparty.

Pierwszy występ w Polsce 
czechosłowackich gości zakoń
czył się ich połowicznym s 
ki.sem. Z okazji centralnych 
uroczystości dożynkowych sto 
czyli oni w Węgrowie (woj. 
warszawskie) pojedynek z re
prezentacją LZS uzyskując wy 
nik 1:1 (1:0).

Mecz prądopiłki

W Koszalinie zorganizowano 
mecz tzw. prądopllki.

Udział w tym atrakcyjnym spot 
kanlu wzięły drużyny miejskiej 
straży pożarnej z Koszalina 1 po

Na szachownicy
23 września rozpoczną się dru

żynowe rozgrywki o mistrzostwo 
województwa w szachach w kla
sie A 1 B.

Ilościowy skład drużyn został 
zmniejszony o Jednego zawodni
ka. Obecnie w zespole grać bi
dzie siedmiu szachistów w tym 
I kobieta.

Zgłoszenia drużyn należy nad
syłać do sekcji szachów WKKF 
w Koszalinie.

• • •

Turniej o Indywidualne mistrzo 
stwo naszego miasta w szachach 
rozpocznie się 18 bm.

Po naradzie aktywu sportowego
Konieczna pomoc zakładów piacy

Około 50 przedstawicieli 
sportu związkowego z terenu 
naszego województwa obrado 
walo w piątek w Koszalinie 
nad rozwojem sportu pionu 
związkowego. Wszyscy doszli 
zgodnie do wniosku, że ma
my znacznie większe możliwo 
ści rozwoju. Trzeba tylko wy
szukać nowe formv nracy i 
oprzeć się na zakładach pracy.

Mówił o tym w swym refe
racie sekretarz WRZZ tow. 
Kaczmarek. Po wykazaniu 
pewnych osiągnięć kół spor
towych, aktywnej pracy dzia 
łączy w rozwoju szeregu dy
scyplin sportowych, zatrzymał 
się on dłużej na naszych bra
kach, które trzeba szybko zli
kwidować, 1 y sport pionu 
związkowego skierować na wła 
ściwe drogi.

Niedostateczną pomoe finansowa 
1 organizacyjną okazują kołom

gotowia straży pożarnej ze Szcze 
cinka.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Koszalina 3:0 (3:0).

Na zdjęciu: widzimy fragment 
spotkania.

Foto: CZ. ORŁOWSKI

Organizatorzy zawiadamiają, że 
zgłoszenia do mistrzostw przyjmo 
wane będą do dnia 17 września w 
kancelarii Zarządu Wojewódzkie
go TPP-R (ul. Zwycięstwa 126) w 
godzinach od 8 do If codziennie.

Porażka
siatkarzy ZSRR

Na mistrzostwach świata w 
siatkówce ZSRR przegrał z Ru
munią w czterech setach — 9:15, 
17:15, 12:15, 11:15.

terenowym rady wojewódzkie 
zrzeszeń Sparty 1 Budowlanych. 
Z drugiej strony zarządy okręgo
we związków zawodowych Budo
wlanych, Spożywców, Handlu 
Drzewno-Tercnowego 1 Innych, 
ezy też dyrektorzy zakładów pra 
cy nie troszczą się o umasowlenle 
sportu w swych placówkach. Stąd 
też słaba praca większości kół. 
sportowych.

Koniecznym byłoby utworze
nie przy tych zarządach kolek
tywu sportowego, który by by» 
pośrednikiem między administra
cją, radą miejscową a kołem » 
koordynował pracę sportową w 
danym przedsiębiorstwie.

Zabierający głos w dyskusji 
śmiało krytykowali działal
ność władz wojewódzkich, wy 
kazując ich nieudolność orga
nizacyjną.

Wielu mówców z terenu pod 
kreśliło słuszność łączenia się 
kół sportowych. Przedstawi
ciel Kolejarza z Darłowa 
stwierdził, że jedno silniejsze 
koło przejawiałoby bardziej 
ożywioną działalność niż ist
niejące w Darłowie Gwardia 
i Kolejarz. Poteralski Draw 
ska wypowiedział się również 
za fuzją kół. Wspólny zarząd 
mógłby łatwiej gospodarować 
otrzymywanymi środkami fi
nansowymi.

Dużo krytycznych uwag pa- 
dło pod adresem dyrektorów 
zakładów pracy, którzy nie za 
wsze chętnie udzielają zwol
nień czołowym zawodnikom 
na zawody. Bywa też i tak, że 
dyrektorzy żyją w oderwa
niu od zagadnień sportowych.

Mówił o tym Radowski ze 
Złotowa oraz Paluch z Kosza
lina. Wydaje się, że nie jest 
to fakt odosobniony. A prze
cież zakłady pracy i ich kisio 
wnictwa wiele mogą uczynić 
dla dobra sportu.

W tym kierunku powinna 
głównie zmierzać realizacja 
wniosków narądy. Trzeba do
bijać się o to, by zakłady pra 
cy stały się bazą sportu związ 
kowego; winny Lptroncwać 
one sekcjom spor"7wym.

Organ kierownicz''- — WRZZ 
- powinien zobowiązać pod

ległe mu zarządy okręgowe 
zw. zaw., bv maksymalnie 
interesowały się życiem spor
towym, zwracały uwagę na 
przekazywanie pewnej sumy z 
wypracowanej akumulacji na 
jego rozwój.

Uchwała i wnioski narady 
nie dokonają natychmiasto
wego przełomu. Ale właściwa 
i konkretna ich realizacja 
przyczyni się do wyelimino
wania braków i przezwycię
żenia naszych trudności.

A. NOWACKI

W Wietnamie

2 września upłynęła 11-ta roeznlca proklamowania Wietnam 
sklej Republiki Ludowo-DemokratycaneJ. Na terytorium Wie
tnamu znajduje sle wiele cennych bogactw naturalnych. Wy
dobywa się tutaj: wolfram, ntiedż, ołów, złoto, rudy żelaza 
1 manganu.

„Szy dni, szy dni” — zaintonował 
fałszywie i zaraz oburzył się na West- 
fala:

— Pomóż, przecież na pewno znasz 
słowa owej niepokornej pieśni?

Dziekan wyprostował się. „Niech się 
dzieje wola boża pomyślał — łgać nie 
będę". Odparł zdecydowanym głosem:

— A znam. Kukłę ową zowią „Sta
rym" i takoż zawodzą:

O Staaary! O Staaary!
Trzy dni tańca i zabaw —
I zn?w nas dławi wieczna plaga: 
Za mało mąki, 
Za mało kaszy. 
Ni kropli miodu 
Zdychać nam z głodni

— Głosu to cl Pan Bóg poskąpił, dro 
gi bracie — uśmiechnął się złośliwie 
biskup. . — Nie będę się tu rozwodził 
na ile twa postawa trąci... herezją, nie 
zaprzeczaj, trąci nią rzeczywiście. Wy
uczasz się pogańskich pieśni i nie dał
bym głowy, czy w Święto Zboża przy
padkiem, sutannę podkasawszy, nie pu
szczasz się w pląsy wokół owego balwa 
na wraz z pospólstwem. Jednakże teraz nie 
w tym rzecz. Słuchaj uważnie. Za dwa 
tygodnie do cudownego ołtarza św. Ste
fana zjadą się pątnicy z okolicznych 
ziem. Będziesz kazał ty, lud cię tutejszy 
szanuje. I to przemówisz po polsku.

Dziekana zdumiała nieoczekiwana pro 
pozvcja. Spodziewał się raczej zakazu, 
choć jednocześnie rozumiał dobrze, że 
przemawiać do tych ludzi po niemiecku

znaczyłoby — odepchnąć ich od Koś
cioła. „Będziesz kazał po polsku“. Co 
za podstęp się za tym kryje?

— Powiesz — ciągnął biskup Marlnus 
z każdym zdaniem natężając głos — 
że książę Bogusław zmówił się z Bran- 
denburczykami; ziemie i grody różne 
chce im odstąpić. Powiesz, że rycerstwu 
zezwala łupić po drogach wzamian za 
znaczną część zdobyczy, którą ubogi 
człek okupuje łzami i własną krwią. Po 
wiesz wreszcie, że daniny szykuje się 
podwyższyć We wszystkich dobrach ksią 
żęcych, a także knuje nikczemny zamiar 
nałożenia podatku od każdej kwarty pi
wa.

— Ależ wasza wlelebnośćl
— Cóż znaczy ten ton? Chyba nie 

Chcesz przez to powiedzieć, drogi, bra
cie, że zamierzasz sprzeciwiać się pole
ceniom zwierzchności kościelnej?

Dziekan Brolich Westfal zwiesił gło
wę. Nie, sprzeciwiać się nie chciał. Ale 
głosić z ambony Jawną nieprawdę? I w 
dodatku na polecenie metropolity? To 
nie mogło się mu w głowie pomieścić. 
Biskup obserwował go uważnie.

— Milczenie twoje biorę za znak przy 
Zwolenia. Wyjrzyj-no oknem.

— Jest! Widzę — zaraz, zaraz, tak, 
karąwela!

— W końcu! — odetchnął z ulgą bis- 
kuo i mruknął do Westfala: — Nafel 
mi jeszcze wina i idź z Bogiem. A w 
sprawie kazania każę cie ponownie we
zwać w przeddzień święta.

Dziekan usłużył Jak żądano, pochwa
lił Boga i wyszedł swym zwykłym, mla

rowym krokiem. Gdy niepokaźny cień 
w sutannie rozpłynął się w mroku 
krużganków biskupiego pałacu. Marlnus 
pociągnął tęgo z puchara. Za chwilę 
przyjmie dostojnych gości z Wologosz- 
czy niczym udzielny władca. Boleć tyl
ko należy, że z powodu tajemnicy, jaką 
rozum nakazuje okryć całą sprawę, nie 
można wydać przyjęcia. Rozmaitość po
traw i napojów, ich smak i ilość, cały 
blask tej biesiady — niewątpliwie za
ćmiłby wszelkie uczty, jakie na Pomo
rzu kiedykolwiek miaiy miejsce. Trud
no, ostrożność wymaga, aby rozmowy 
odbyły się w bocznej salce i w kilka o- 
sób zaledwie. Gdyby ludzie księcia coś 
zwęszyli, wtedy nawet infuła nie osło
niłaby osoby biskupa kamieńskiego.

Wszystko dotąd Idzie gładko. Skoń
czyła się tułaczka po Europie I upoko
rzenia ustawiczne. Gdyby po upadku 
Konstantynopola Turcy coraz bardziej 
zaczęli zagrażać chrześcijańskiemu świa 
tu — papieże słali Marinusa od roku 
1461 Jako swego legata na północ, aby 
zbierał datki na walkę z zalewem Maho
metan. Niestety, nie mógł wypełnić swej 
misji dziejowej wskutek zachłanności 
rozmaitych monarchów, lekce sobie ważą 
cvch potrzeby Kościoła. Król duński 
Christian zezwolił na kweste dopiero po 
wpłaceniu do Jego skarbca 8 000 marek. 
Gdzie indziej było Jeszcze gorzej. Kiedy 
po trzyletniej mordędze wracał ze Szwe 
cli do Włoch — książę meklemburskl 
Henryk kazał mu odebrać wszystko do 
ostatniej monety, to Jest całych 4 240 
guldenów. Boże, ukarz ogniem piekiel
nym tego złodzieja! A kiedy w trosce 
o dobro Stolicy Apostolskiej śmiał u- 
pomnleć się o pieniądze — Henryk 
odparł bezczelnie: „Drogi prałaciku! Nie 
dawałeś mi nic na przechowanie, toteż 
nie domagaj się zwrotu”.

{d. c. n.)


